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ZAWHADOMIENIE, 
MODES 


Esm |iakąś  mętną, 
M | linją, póki znów nie przegra 
iina, forum wewnętrznym i 


„Maison Nouvelle“ 


przyjeżdża 12 b. m. modelami paryskiemi i kopjami. 


Grand-Hotel. 


ESEJ 
Lekarz-dentysta 


Pajęcka-Gawartinowa 


wznowiła przyjęcia. 


„ul. Południowa nr. 18. . 
| oc EEO TESA ai EOE O 


Edwarda‘ 


z Warszawy, 
właścicielka magazynu mód po powro- 
tie z Paryża, przybywa w sobotę do 
Łodzi ną pięć dni z najnowszymi mo- 


lelami. Adres. Grand-Hotel. 509-3 


W czwartek, 8 b m. |. 
zgubiona I spintę 
od menkistów (podwójnej a zzafickami 
t hrylancikami. Laskawy znalazca ze- 
uhce zwrócić oò zakładu fryzjerskiego, 
Rozwadowska Il, za wynagrodzeniem 
mk, 5000., TUH—1 


Dymisja gabinetn p. Wi- 
tosa jest nieunikniona. W 
chwili, gdy piszemy te słówa, 
niema wprawdzie jeszcze żad- 
nych wiadomości konkretnych, 
mało jednak jest wid. ków, by 
dzień piątkowy zmienił sy- 
tuację. Co najwyżej,. Naczel- 
nik państwa nie przyjmie dy- 
misji i rząd będzie na razie 
sprawował sive czynności, do- 
póki nie znajdzie się jakieś 
inne wyjście z nadzwyczaj 
ciężkiej sytuacji. s 

Istotnie. te właśnie „sy- 
tuacje” są „najbardziej 
oymi objawami naszej chro- 
nicznej, niszczącej choroby 
państwowej. W każdym kraju 
przesilenia rządowe są nor- 
malnym, niekiedy bardzo zdro- 
wym objawem i świadczą, ża 
. polityka rządowa pod pływem 
rozlicznych warunków natury 
wewnętrznej i zewnetrznej 
musi ulec radykalnej zmianie. 
Większość - parłamentarna, któ- 
ra zgłasza i przeprowadza 
votum nieufności dla rządu, 
wyłania z pośród siebie nowy 
gabinet, którego zadaniem jest 
przeprowadzenie z góry okreś 
lonych postulatów. Przesile- 
nie, w ten sposób, oczysze7» 
atmosferę polityczną j um 
liwia państwu wkroczenie Lu 
drogę dalszego rozwoju. Cel 
jego i perspektywa w więk- 
szości wypadków są jasne. 

Z pośród tuzina przesi) 


_Dymisja gabinetu. 
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Ta Ś 


PIE A 


czynny, 


„AANZAPÓL” 


pytania, 


MNE 


międzynarodowym kilku atu- 
tów, by później zejść ze Świata 
bez sławy. 

Jaki jest cel obecnego prze- 
silenia, do czego zmierza ono, 
jakie są widoki zmiahy? Oto 
na które nikt nie 
może „dać odpowiedzi. Jedni 
mówią o bloku centrowo-le- 
wym, inni o centrowo-prawym, 
który właśnie tworzy p.Skulski, 
jążąc do pojednania endecji 
z witosowcami. Inni jeszcze 
wysuwają koncepcję gabinetu 
fachowo-urzędniczego. 

Wszystkie trzy kombinacje 
są niemożliwe lub niewska- 
zane, a tb dla względów na- 


Powszechne Towarzystwo |SttPUJĄCYCH : 


Transportów i Żeglugi 
Sp. z ogr. otp. 


ul: Konjuszki Nr. 


JORS 
w a 


które przeżyła Polska: od 


3. 


1) w przeddzień wyborów 
lewica robotniczo-mieszczańska 
bie ueże zawierać paktów z 
chłopami, którzy głodzą miasta 
i całą swą polityką prowadzą 


og je do ruiny; 


2) z identycznych wzglę- 
dów piastowcy nie mogą sprzy- 
mierzyć się z endekami, tym 
bardziej, iż do wyborów pójdą 
z hasłem rychłego wprowa- 
dzenia w życie rełormy rolnej; 

3) gabinet urzędniczy apoli- 


trzech lat normalne .w-powyż-|tyczny w chwili, gdy w lidze 
szym, znaczeniu było tylko|narodów ważą się losy Górnego 


jedno; pod 


wpływem , całej | Siąska 


i Wileńszczyzny, gdy 


| (Pat.) 


sieci intryg ze strony endecjilulec musi zmianie cały system 


padł premjer Moraczewski, a naszej. polityki zagranicznej, jest 
w chwilę później nastąpiła |nonsensem. Czego gabinet taki 
„intronizacja“ Paderewskiego. |nie zepsuje, tego napewno nie 
Nie wchodzimy tu w ocepę|naprawi. Pozatym cała teorja 
merytoryczną tej zmiany, lecz|fachowości , gabinetów . jest 
chodzi nam tyiko 0 podkreś-|zwykle przykrywką, poza którą 
lenie okoliczności. formalnej, |kryje+się dążność do zakuliso- 
iż p'zesilenie to dążyło wy-|wego kierowania jego polityką 
raźn > w kierunku ossabienia|przeż _ czynniki . nieodpowie- 
wpływów lewicy i, wydarcia|dzialne. Fachowiec na stano- 


bolą-|jej władzy właśnie w chwili, 


gdy miała ona szanse utrwa- 
lenia się na długo. Do pew- 
nego stopnia celowy charakter 
miało utworzenie w zeszłym 
rokn pod wplywem niebezpie- 
czeństwa najazdu ,bolszewic- 
kiego, koalicyjnego rządu z p. 
Witosem na czełe. . 

Pozatym każde przesilenie 
gabinetowe, szczególnie od 
roku, nosi u nas piętno cał- 
kowitej beznadziejności, Ustą- 
pienie nawet części gabinetu 
otwiera przed resztą stron- 
mietw rządowych jakąś ciemną 
przepaść, sytuacię bez wyjścia. 


wisku ministerjalaem jest urzęd- 
nikiem, który skrupulatnie i ze 
„uajomością rzeczy wypełnia i 
dba o wykonanie ustaw i  roz- 
porządzeń. Państwo jednak u 
steru potrzebuje nie urzędników, 
lecz polityków, którzy czuwają 
nad tym, jakie ustawy dla spo- 
łeczeństwa się uchwala w miarę 
oceny jego potrzeb. 

Jaki proram zakreślić można 
rządowi |  aiczemu, gdy cała 
naszą | ca' znajduje się w 
stanie | m, gdy wszystko 
właśnie t» «zy się i ustała, gdy 
trzeba szykać dopiero form pod 
niewypfóbowaną, a bogatą 


Większości sejmowej właści» | treść ?... 


wei mema, a tworzy się ją 
alem sztucznie : każdy rząd 
już od cbwi! swego powsta- 
nia stoi na gi. ianych nogach, 
uiema Żadnej przewagi nad 
stronnictwami, chwieje się to 
| to w 


lewo. dążyldania orientacji 


Tak więc, wszystkie 
wyższe wyjścia są albo nie- 
możliwe albo -niewystarczające 
nawet prowizorycznię.  Przesi- 
lenie w chwili obecnej jest tylko 
dowodem całkowitego postra- 
przez rząd i 


po-, 


zygzakowatą |przyznania się do moralnego i 


materjalnego. bankructwa. 
Czemu p. Witos wraz ze 
swymi kolegami ministerjalńyni 
nie czeka przynajmniej na zwo- 
łanie Sejmu, które wszak ma 
nastąpić za kilka dni zaledwo ? 
Pośpiech jest absolutnie nie- 
wytłomaczalny, chyba nerwami 
premiera, który  czemprędzej 
pragnie rzucić władzę, do której 
tak dążył, jak rozpalone żelazo, 
parzące boleśnie dłonie. Jesteśmy 
jednak zdania, że nawet zwo- 
łanie sejmu nie pomoże. Sejm 
sam jest bezsilny i nic państwu 
dać nie może, prócz targów, 
swarów i frazesów. Suwereni 
i ich kluby zbyt są małe, by 
sprostać wielkim zadaniom, jakie 
w chwili obecnej ma przed sobą 
Polska. Oniby najchętniej po- 
mówili nie o podniesieniu wa- 
luty i walce z drożyzna, lecz 
o podniesieniu djet poselskich... 
Pozostaje jeszcze jedna 
deska ratunku: 1) Witos na razie 
zostaje; 2) Sejm uchwala jedyną 
ustawą: rozwiązanie Sejmu i 
rozpisanie nowych wyborów w 
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ciągu miesiąca; 3) Witos uste- 
puje; 4) nowy Sejm wybiera 
nowy rząd. 

Zdaje nam się, że jest ta 
jedyne wyjście. Nie można z 
pewnością twierdzić zgóry, że 
nowy Sejm będzie lepszy od 
obecnego, ale posiadamy przy- 
najmniej pewne szanse, że tak 
się stać może. W każdym 
razie jest rzeczą pewną, że od- 
setek inteligencji będzie w nim 
o wiele większy. Sejm obecny 
nie pozostawia natomiast żad- 
nych wątpliwości co do war- 
tości swej... 


Trzeba raz postawić nz 
kartę, na którą nic nie można 
przegrać, bo się nic nie ma, a 
istnieje możliwość znacznej wy- 
granej. Bowiem w przeciwnym 
wypadku może się okazać, że 
w, Ciągi trzech lat przeparta- 
czyliśmy przy zielonym stoliku 
polityki cały nasz kolosalny 
dobytek i zostajemy nędzarzami 
bez jutra, z którymi nikt się na 
wielkim świecie nie liczy... 

Czesław Ołtaszewski. 


Prośba premjera o dymisję dla ga- 
l bineta, 


WARSZAWA, 9 września. 
Pan prezydent minis- 
trów przesłał do Pana Naczel- 
nika państwa pismo następu- 
ące: Warszawa, dnia 9 wrześ- 
nia 1921 r. 

Do Pana Naczelnika pań- 
stwa, Warszawa, Belweder. 

Równocześnie z załączonym 
pismem ministra skarbu pana 
Steczkowskiego, mam zaszczyt: 
przedstawić prośbę całego ga- 
binetu o dymisję, Po ostatniem 
zgłoszeniu mojej dymisji ule- 
.głem wraz z całym moim ga- 
binetem wbrew moim zamie- 
rzeniom woli Pana Naczelnika, 
jak również naciskowi stron- 
nictw sejmowych i zdecydo- 
wałem się na pozostanie na 
stanowisku. Kierowałem się 
wówczas tem, że stronnictwa 
nie były w stanie utworzyć 
innego rządu, a ciężkie po- 
łożenie państwa nie pozwalało 
na jeszcze dłuższe trwanie 


przesilenia. Jeżeli obecnie pó-| | 


nownie wnoszę 'rośbę o dy 
misję, mitno, .* na podstawie 
dotychczasov ych doświadczeń 
móżna mieć obawę co do 
sjieszneżo żlikwidowania prze= 
silenia, to czynię to z nastę 
pującego powodu: 

Piętrzące się trudności, któ- 
re ma państwo polskie do zwał 
czenia tak w dziedzinie polityki 
zewnętrznej, jak wewnętrznej, 
wymagają współdziałania z rzą- 


pais społeczeństwa a w pierw- 
szym rzędzie stronnictw sejmo- 
wych, które nie wyklucza 
choćby  najsurowszej byle 1ze- 
czowej krytyki, a takiej rząd nie 
spotykał dotychczas. Niektóre 
stronnictwa opozycyjne uważały 
za dopuszczalne w najcięższych 
nawet dła państwa chwilach 
zwalczanie rządu wszelkimi 
sposobami, nie cofając się przed 
dyskredytowaniem z góry każ- 
dego niemal jego zarządzenia, 
przed atakowaniem członków 
rządu w sposób podkopywa jący 
autorytet władzy w państwie, a 
nieraz godzący w konsekwencji 
w interes pafistwa. W tak wy- 
tworzonych warunkach rząd, nie 
będąc w stanie w dalszym cią- 
gu spełniać z korzyścią dir 
państwa swych obowiązków, 
uważa .za konieczne przez Swo- 
je ustąpienie dać stronnictwoin 
sejmowym możność utworzenia 
aji zadu. 

odpisano: Prezydent miini- 
strów Witos. 


Rezolacja klodo P, $. L 


WARSZAWA, 9 września. (Pat.). 
Klub posłów P. S. L. powziął na 
dzisiejszem zebraniu następującą 
rezolucję: 

„W chwili, gdy niepodiegły był 
państwa najbardziej był zagrożony 
P.S.L. zdecydowało się przyjąć za 
państwo odpowiedzialność i wysła- 
ło do rządu swego prezesa zgodnie 
z wolą wszystkich stronnictw wy: 
suniętego na kierownika rządu. 
Rząd, na którego czele stał prezy- 
dent Witos. obronił byt państwa, 

| utrwalił n*epodległość. dał narodo- 


wi, znękanemu wieloletnią wojną, 
pokój, przeż co stworzył realne 
podstawy normalnego życia gospo- 
darczego i państwowego. Ocenia- 
jąc w pełni trudności, piętrzące się 
przed państwem, konieczność wkro- 
czenia całego narodu na drogę 
żmudnej, ciężkiej, codziennej pracy 
okojowej, wymagającej skupienia 
wszystkich sił, zapału, wytrwałości 
niezrażania się przeciwnościami, 
ąd Witosa dwukrotnie zwraca! się 
do sejmu z przedstawieniem, że 
ążenie do umożliwienia owocnej 
racy pokojowej powinno znaleźć 

dpowiedni wyraz w rządzie i 
fiwukrotnie nawołując do siworze- 
nia nowego rządu, oddawał władzę 
flo dyspozycji sejmu. Stronnictwa 
ejmowe, których większość zaczęła 
ji prowadzić. politykę pod kątem 
idzenia nowych wyborów, uciekły 
ednak przed odpowiedzialnością i 
fybrawszy wygodną drogę opozy- 
tji, tworzenie nowego rządu unie- 
możliwiły. 

"Nie chcąc penoa pozostawić 
ia łasce losu, klub P. S. L. łącznie 
e stronnictwami środka postano- 
wit w dalszym ciągu ponosić cig- 
pka odpowiedzialność I pozostawił 
swoich przedstawicieli w rządzie. 
Stronnictwa, które jeszcze w czer- 
wcu nie chciały przyczynić się do 
kiworzonia nowego rządu, zaostrzy- 
jy w ostatnich tygodniach opozycję, 
która się przerodziła wprost w wal- 
kę przeciwko państwu, rozpętaną 
agitację wiecową i prasową, tak 
bezwzględną, że  sponiewierano 
autorytet władzy, podkopano wią- 
zania gmachu państwowego przez 
świadome rozprzęganie administra- 
cji, sparaliżowano wolę czynu w 
społeczeństwie przez kierowanie 
mas na drogę nieprzebierającej w 
środkach, a bezpłodnej krytyki, nie 
cofającej się przed deptaniem tego, 
co w państwie praworządnem musi 
być szanowane. 

Wszystko to zrobiono w chwili, 
gdy rząd całkowicie zajęty był wal- 
ką z czynnikami wywrotowyjni, 
które, kierowane ręka naszych wro- 
gów, godziły znowu w same fun- 
damenty naszej niepodległości. 

W tych warunkach klub posłów 
PSL, zgodnie z członkami rządu % 
ramienia strownictiwa doszedl do 
przekonania, że ildlej odpowie- 
dzialności za rzady w państwie 
ponosić nie może i dlatego t- 
chwala: 

1) Zatwierdzić uckwalg zarza- 
iu eo do wysofania przedstawioje- 
li klubu FSL., z rządu. 

2) Ustępującym członkom rzą- 
du, a w szczególności prezyden- 
bowi ministrów V itosawi, klub po- 
słów PSL wyrs.a pełne zautanie 
pras gorące podziskowanie za spra- 
*owanie rządu w cząsie dla pań- 
stwa polskiego nujkrytyczniejszym. 


O szybkie zażegnanie przesilenia 


tadowego, 

Kluby N. P. R. „Wyzwole- 
aia“ i Pracy konstytucyjnej o- 
trzymały jednobrzmiący list tre- 
ści następującej: 

„Mając na uwadze koniecz- 
ność szybkiego załatwienia prze- 
silenia rządowego ze względu 
1a położenie państwa, proponi- 
ję porozumieć się na tej pod- 
stawie, aby przewodnictwo no- 
wego rządu powierzyć posłowi 
Janowi Dąbskiemu, podsekre- 
łarzowi stanw w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 

Ministerstwu p. Jana Dab- 
skiego klub lewicy P. S. L. u- 
dzieli poparcia“. 

Podpis: Jan 


+ 


Stapiński. 


Przebieg przesilenia. 
WARSZAWA, 9 września, (Tele- 
fonem) Jak podajemy wyżej PSL 
powzięło decyzję w sprawie przesi- 


lenia. Inne klnbr, wchodzące do ze, 


społa stronnictw centrowych, rezos 
moji lakiej uchwalać nie będą, wo- 
bec zapowiedzianego wydania wspól- 
bej enuncjacji zesp. str. centr. 

Narady w sprawie formowania 
rabinetu nie rozpoczną się natych- 
"iast, gdyż Nar. Zjedn, Lud., odgry- 
aire doniosłą rolę w.zespole, właś- 
nie putra Tozpocznie swój zjazd w 
Czestągi o «io, 


+ 


WARSZAWA, 9 września (Pat). | kazywać. że obaen7 rząd lotewski 


Współpracownik Polsk. Agencji Tę- 
graficznej zwrócił sią do ministra 
spraw zagranicznych. SŚkirmunta, o 
oświetlenie stosunków polsko-łotew- 
skich, Minister Skirmunt oświad- 
czył co następuje: „Rząd polski nie- 
jednokrotńije miał możność sformu» 
łowania swego zasadniczego stamo- 
wiska w sprawach polityki bałtyckiej. 
Naogół można stwierdzić, że linja, 
jaka od samego początku była wy- 
tkniętą przez państwowość polską. 
była dotąd niezmiennie zachowywaną 
w stosunku do państw bałtyckich. 
Ostatnie wiadomości jednak, które 
nadchodzą » nad Bałtyku, pozwalają 
przypuszczać, że mamy do czy 
mienia z tworzeniem się ta- 
kiego układu stosunków, 
który zmusi nas w swych 
konsekwencjach do zasad- 
niczej rewizji tych metod i 
wytycznych, jakie stosowaliśmy 
dotychczas w naszej polityce bał- 
tycziej., Jeżeli bowiem nasze sto- 
sunki z Finlanją i Estonją są nadal 
serdeczne, oparte na wzajemnem za- 
ufaniu i poczuciu łączności interesów, 
fo nie można tego, niestety, W ©- 
becnym momencie powiedzieć o 
Łotwie, w której zaczyna,ą 
wzmagać się i zyskiwać de- 
cydujące znaczenie czynniki, 
skłaniające się ku układom 
politycznym wrogim Polsce. 
Jest tom dziwniejsze, że Polska, 
spotykająca poważne trudności mię- 
dzynarodowe 
istnienia. nie zawahała się w trud- 
nych dla formującej się państwo- 
wości łotewskiej chwilach udzielić 
jej bezinteresownej pomocy bez za- 
strzeżeń, nie mówiąc już 0 wydat- 
nym współudziale, jaki przy tworze- 
nin sio państwa łotewskiego okazała 
łotyszóm zamieszkała na Łotwie, 
Jndność polską. Godnym podkreśle- 
nia jest fakt czynnej pomocy armji 
polskiej, dzięki której terytorjum 
Letgalji, zamięszkałe w znacznym 
stopniu również przez ludność pol- 
ską, stało się częścią składową pań- 
stwa łotewskiego. Polska dążyła do 
tego, aby Letgalja stała sią pomos- 
tem, łączącym państwowość polską z 
państwowością łotewską, eo było naj- 
lepszym dowodem, nietylko dążności 
ze strony Polski do daleko idącego 
kompromisu, ale również stanowczym 
wyrazem dążenia do braterskiego 
współżycia z narodem łotewskim, 


Jednakże trudności faktyczne, 
jakie od dłuższego czasu czyni 
rząd łotewski żywiołowi polskie- 
mu na Łotwie, nie ustalone, i 
położenie prawne mniejszości 
polskiej, zamykanie polskich szkół, 
i ochronek, realizacja retormy 
aeratnej wobac obywateli pol- 
skich w sposób szczególnie złoś- 
liwy. pozbawianie ich majątków, 
a nawet siedzib przy nieokreśle 
niu nawet wysokości odszkodowa 
uia za wywłaszczoną ziemię 1 
jazy, wszystko to zdaje się wy 


Lyromadzenie 


GENEWA, 9 września. (Pat.). 
Havas. — Posiedzenie zgromadze- 
nia ligi otworzył Branting dyskusją 
nad sprawozdaniem tady ligi. Pod- 
kreślił on liczne braki w tem spra- 
wozdaniu i rozbieżność, istniejącą 
między metodą pracy rady, a du- 
chem traktatu o lidze. Dalej wska- 
zał na brak energji w komisjach i 
ktytykował wygórowane wydatki 
sekretarjatu i jego działalność. 
Branting wytyka, że w sprawozda- 
niu pominięto część sprawozdania 
szwedzkiego w sprawie wysp Aland. 
Niedomagania te, mówił Branting, 
powinny zachęcić nas do podwo- 
jenia naszych wysiłków w celu 
wzmożenia dzłałalności ligi i doj- 
ścia do poważnych wyników przez 
ściślejsze i realniejsze stosowanie 
przepisów traktatu o lidze. Bran- 
ting oświadcza, iż jest rzeczą ko- 
nieczną, ażeby wszyscy członkowie 
wzięli udział w energicznej akcji, 


Polityka lałtycka Polski 


Wywiad z ministrem Skirmuntem. 


w początkach swego! 


Sobota 10 września 1920 r. 


obcy fest dażaniom. zm/AACYm 
Ho łasodżenia. a nie wywoływania 
starć pomiedzy, abrdwoma pañ- 
stwami, W stosunku do tzk 
»waneqo *trófzwiazku bał- 
tvckłeco, Polska rachowuse 
całkowitą obojętność, donó- 
ki chodzi 6 porozumienia eko- 
namiczna, do czaso miało sie onn 
sprowadzać, według uledawno zu- 
nałnie oficjalnych 1 wiażacych 
oświadczeń premierów estońskieso 
i łotewskiego. Jednakże wydaje 
się wątpliwą celowość związku 
ekonomicznego, ograniczającego 
sie fo państw, mających analo 
»lezna Interesy, analogiczny układ 
stosunków zospodarozrch i wsku 
tek tego, nie mających sabie nie 
do ofiarowania i wymienienia, 

W stosunku lednak do 
wszelkłeao układu politycz- 
nego z Litwą o nieokreślo- 
nej rozciągłości i zawzięcie 
toczącej z Polską spór gra- 
niczny, układu. któryby sie wspie- 
ral na nieznanem nam bliżej po- 
rozumienia wniskewem, Polska 
musiałaby zająć takie jedynie sta- 
nowisko, którehy najlepiej odpo- 
wiadało interesom 7”abezni>ozenia 
i konsolidacji państwowości pol- 
skiej, 

Podkreślam z całym naciskiem, 
Że chcemy żyć w jsknaiwiększej 
zpodzia i przyjaźni x narodem 
łotewskim i dlatego tembardziej 
musimy Zwrócić uwagę narodu 
łotewskiego na poważne konsek- 
wencje, jakie morg wynikać x 
obecnej taktyki rządu lotewskie- 
go. W: interesie Polski leży nie- 
wątpliwie fstnienie silnej i zdol- 
nej do życia niepodległej Łotwy 

Ale oto niektóre pisma poały 
ram treść wywiadu premjera to- 
tewskiero, udzielonego oficjalnie 
w Kownie 27 września r. b, w 
którym p Meyerowicz stwier 
dza, że między Łotwą a Pol- 
ską niema nic wspólnego, 
a tem samem ulejako "rzesreśla 
łotęchczasową linję postęvowania 
rządu łotewskiego, gdy tymcza 
sem stwierizono niejednokrotnie 
w deklaraciach rządowych litew- 
skich na zidzdach państw hałtyc 
kich, ścisły związek pomiędzy 
najżywotniejszymi interesami eko 
naomieznymi i politycznymi Łotwy 
i Polski. Pra"nę myśleć, że słowa 
nremjera łotawskiego pozostały w 
prasie pow órzóne w formie spa: 
czonej i nie odpowiadajacej isto- 
cte jego myśli i poglądów rządu 
łotewskiego, Takie bowiem nowe 
stanowisko rządu łotewskiego zmu- 
siłoby nas do zastosowania zu» 
pełnie innej oceny nowego polo- 
żenia politycznego, wytworzonego 
nad Bałtykiem i pozostawiłoby 
nam najzupełniej wolną ręke w 
tych kombinariach międzynarodo- 
wych, jakie bymogły stę tam wy: 
'tworzyć. 


ligi narodów. 


Zarzuty Brantinga. — Lord Cecił broni sekretarjatu ligi. 
Sprawa Górnego Sląska i konflikt polsko-litewski. 


mającej na celu niedopuszczenie 
do tego, aby decyzje, pówzięte 


przez ligę, były ignorowane przez 


rządy, oraz zmierzającej do uzy- 
skamia dla ligi należnego szacunku 
wielkich mocarstw, przychylnie u- 
sposobionych do ligi narodów, co 
przyczyniłoby się do wzmożenia 
prestige'u rady. Branting kończy 
przemówienie swe oświadczeniem, 
iż naród szwedzki jest zdecydo- 
wany przyczynić się do rozwoju 
dzieła ligi narodów. 

Balfour odpowie Brantingowi 
na następnem posiedzeniu. 

Z kolei zabrał głos Robert Ce- 
cil. Uważa on, że liga może tylko 
skorzystać przez szczere i lojalne 
krytyki, oraz wykonywanie przez 
członków przysługującego im pra- 
wa wypowiadania swojej opinji o 
jej działalności i wyraża zdziwie- 
nie z powodu zarzytów Brantiuga 
skierowarych przeciwko pracy se- 


kretarjału ligi. Cecil przypomina, 
że istnieje specjalna komisja, która 
bada sprawę ograniczenia wydat- 
ków. Raport nie wymienia tylko 
sprawy, od której zależeć będzie 
prestige ligi narodów, a mianowi- 
ciesprawy G. Sląska. 

Nie będę mówił, oświadcza Ce- 
rilo samej sprawie; pozwole sobie 
dać wyraz nadziej, że rada nietvi+ 
ko dodzie do powzięcia bez- 
wzalędnie sprawiedliwej de- 
cyzji, lecz, że zwróci nwaerę na 
to, aby decyzja uznaną była za 
sprawiedliwą przez cały świat. 

Konflikt polsko-litewski 
zajmaja nas również; nie wypo 
wiadam opinii mojej w tej spra- 
wie. Niechaj mi bęlzie walnn 
fadnak zwrócić się z zapełną bez- 
atronnością do Polski f Litwy i 
nowiedzieć, że doprawdy dalsze 
prowadzenie sporu fest skanda= 
lem międzynsśrolowym,  Oczekn= 
jemy więc odpowiedzi oba państw 
na 12 września i spodziewany sie, 
że odpowiedź ta położy kres kon- 
tliktowi, który zagraża pokojowi 
świata, 

Cecil stwier za. że uczyniono 
wate postępy na drodze do reali- 
sacji sprawy mandatów, wskatek 
bra a opinji St. Ziednoczonych w 
(aj sprawie. Zwłoka może po! 
pewnym wzelędem umożliwić wy= 
wieranie wpływu na ligę naro- 
dów. 


Gecit nadmienia, że warówno 
liga, tak i Stany Zjednoczone, dą 
żą de jednezo celu, t. f. do ogra- 
Biczenia zbrojeń. W tym punkcie 
jednak raport jest dalekim od za- 
pewnienia pokoju światowego. 
który mie moża być utrwalony bez 
należytego ograniczenia zbrojeń. 
Naroly nie mogą znosić deBtruk- 
cji wydatków, Prezydent sgro- 
radzenia powinien, zdaniem móôw»= 
cy, poświeołć wielką gorliwość w 
tej sprawie. 


W końcu Cecil składa wniosek, 
aprolujący działalność raly, któ 
ca ma na celn zapewnienie jak- 
największej jawności obrad i wy- 
rażający żal z powoda opóźnienia 
sprawy mandatów, za które rada 
nie jest odpowiedzialna, domaga- 
jący się wreszcie natychmissto- 
wego określenia mandatów. Pre- 
zydent zastrzega sobie prawo o- 
desłania do komisji wniosku, któ- 
ry nważa za życzónie, 


Przedstawiciel Persji ks. Do- 
risedowieh uważa, że nie będzie 
zbyt trudne pogodzenie interesów 
ligi narodów z ogólnymi interega- 
mi państw. 

Następne posiedzenie 
rano. 


Waranki należenia do ligi rarodów 


WARSZAWA, 9 września. 
(PAT) — W uznpełnieniu poda 
nych przez nas dziś rano depeszy 
z Genewy, dajemy depeszę nastę- 
pojącą: 

Komisja de spraw przyjęcia 
nowych państw do ligi narodów 
przyjęła propozycję VWirianiego 
streszczającą się w następnych 
punktach: Do lis! narodów przy- 
jete bedą jedynie państwa, które 
posiadają: 1) nstrój demokratycz- 
ny, a więc te, które przyjęły za- 
sadeg powszechnego glosowania 
mają odpowiedzialny rząd i wol- 
ność prasy; 2) państwa posiadają: 
ce organizacją przedstawiająca 0a- 
leżytą Siłę i autorytet do które- 
go w razie potrzeby mogłaby liga 
odwołać się; 3) państwa repre- 
zentujące naród w istotnym tego 
słowa znaczeniu, nie zaś kompleks 
poszczególnych warstw ludności 
pomiędzy granicami o charakterze 
nie spornym; 4 państwa, którego 
drogą istotnej gwarancji wykaza- 
ły poszanowanie zobowiązań mię- 
dzynarodowych. Robert Cecil go- 
rąco popierał propozycją Vivia- 
niego. Komisja powierzyła komi- 
tetowi rozpatrzenie kaudydatur 
Litwy, Łośwy, Batonii i Węgier. 
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Poprawki w traktacie o lidze 
narodów. 


GENEWA, 9 września (Pat), Ko. 
misja dlą poczynienia poprawek w 
traktacie e lidze przyjęła interpreta- 
cją art, 10 traktatu. Według tel 
interpretacji artykuł powyższy oma- 
wia sprawę gwarancji i trwałości 
dotychczasowego podziału terrtorjal- 
nego. sprawą zapobieżenia zmian, fa 
kie mogłoby wyniknąć z powoda na- 
padu jednego państwa na drugie, 
wreszóie sprawę zwolnienia ligi od 
obowiązku udzielania pomocy, celem 
zagwarantowania całości terytorjalnej 


Sprawa góroślącka w komisji 


tieer. 

PARYŻ, 9 września (EE). 
Z Genewy donoszą, że człon: 
kowie komisji czterech opra- 
cują w sprawie górnośląskiej 
oddzielne raporty. Po ich ukoń= 
czeniu zostanie zredagowany 
raport wspólny, który przedlo. 
żony będzie lidze narodów nk 
posiedzeniu plenarnem. 


PARYŻ, 9 września DE. „Polit 
Parisien“ donosi z Genewy, iż kate 
dy z czterech członków komisji, któ- 
rej polecono zbadanie sprawy gór 
nośląskiej, opracowuje swaje samo 
dzielne sprawozdanie. Sprawozdanie 
te ząstaną następnie opracowane w 
formie jednolitego proirektn, który 
będzie przedłożony radzie ligi naro- 
dów na sesji plenarnej. Dokumeni 
ten jednakże mie będzie zawiera 
żadnych projektów rozstrzygnięcia 
sprawy g.-śląskiej, lecz jedynie ng- 
we zbiorowe opracowanie problematu, 
Obecnie odbywają się liczne osobiste 
rozmowy delegatów z członkami ligi 
narodów, pomiędzy innemi z Balfou- 
rem i Bourgeois. 

Koła dobrze poinformowane po: 
twierdzaią,iż przedstawicie! Włoch 
Srialofa będzie stanowczo bronił 
stanowiska, jakie swojego CZASU 
zajął w Paryżu Bonomi i że bę- 
dzie skłamał się do przejęcia pro- 
jektu angielskiego. Delegat Bra- 
zylji Da Cunha oświadczył w w5- 
wiadzie:; : 

Jesteśmy obecnie zajęci stud: 
jowaniem materjału i nie tylku 
nie powzięlrśmy jeszcze Żadnej 
decyzji, lecz nie zwołaliśmy má 
wet rzeczoznawców, ponieważ nó: 
sze zadanie jest o tyle trudniej: 
sze, iż jesteśmy zdecydowani nie 
ulegać żadnym wpływom osobis- 
tym i rzeczowym. Jedyną nast 
troską jest, aby w całej tej apre 
wie zatryumfowało prawo i sprá- 
wiedlivość. Delegaci postanowił: 
pracować stale bez udzielania ja: 
kichkolwiek informacji na zow 
nątrz. Istuieje jednakowoż praw 
dopodobieństwo, że rozstrzygnię 
cie ligi narodów zapadnie po zam: 
knięciu walnego zebrani—jeszczć 
w październiku. 


Podróż inspekcyjna przedstawiciele 
Knglji 

BYTOM, 9 września (L-6) ~ 
Do Opola przybył Stuart, przede 
stawteie! Anglji w komisji mię 
dzysojuszniczej. Rozpocznie 9 
w najbliższym czasie podróż inr 
spekoyjną po okręgu . przemysto 
wym w towarzystwie byłego po: 
mocnika pułk. Parciyala i major? 
Olark a. 


4 . . 4 + 
kronika polityki polskie, 
| t 

— Głównym przedmiotem obrad 
rozpoczynającego się w Warszawie 
10 września r. b. zjazdu wszystkich 
wojewodów będzie sprawa ochrony 
granie i wałki z przew ptnietwem, 
przekazanej w myśl uchwały rad! 
ministrów dnia 2 wrześmia ministói“ 
stwn spraw wewnętrznych. Ponadt: 
na zjeździe rozważane będą spraw) 
oszczędnościowe. oraz sprawy, doty: 
czące organisacji i zadań samorządu. 
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Alfred Seyr'en 


prof. Liceum Muzycznego 
prof. L Marczewskiego 
w Warszawie, 
udziela lekcji gry skrzypcowej. 
1. od 3 do 5-01 


Na granity eastrjacko-wogierskiej. 


BUDAPESZT, 9 września. (Pat). 
W. B. K.— Pułkownik włoski Iwal- 
di i kapitan francnski Rebonto u- 
dali się ż Sopronia do Acrendorfu 
celem przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie wczorajszych zajść. 


Walii o zachodnie Węgry. 


+ 


przecza kategorycznie wiadomości 
o zajęciu Angory przez greków. 
Wojska greckie znajdują się w 
odle'łości 60 km. od Angory. 


PARYŻ, 8 września (Pat). Do- 
niesienia greckie twierdzą, jakoby 
wojska greckie zajęły Angorą, turac- 
kie sprawozdania nic o tem nie wspe- 
minają. 


(rety. W odwrocie, 


LONDYN. 9 września, (PAT)— 
Ofensywa grecka została przela- 
mana. Pewne*oznaki zdają się 
wskazywać na odwrót sreków. — 
Wojska greckie zajmują pozycje 
położone o 66 kilmtr. na północo- 
wschód od Ancory, 


“WIEDEN. 9 września. — (Pat.). RZY O POT CY AT YTY S EE 


„Arbeiter Zeitung" donosi, że od- 
dzialy węgierskie zaatakowały Mat- 
tarmiorf, lecz zostały przez żandar- 
merję austrjacką parte. Miej- 
scowość znajduje się w ręku aus- 
trjackim. 


Koalicja popiera Austrie. 
WIEDEN, 9 września. — (Pat.). 
„Politische Korespondent" donosi, 
że „mocarstwa ponownie zawiado- 
miły rząd austrjącki, że podzielają 
stanowisko Austrji w: sporze z Wg- 
grami. 


Konferencja angielsko-itlandzka. 


ŁONDYN, 9 września (Pat). Od- 
powiedź angielska wystosowana do 
Valery zaprasza tego ostatniego na 
konferencję do Inwernas, na 20b. m, 


LONDYN. 9 września. (PAT) 
Wolf, — Jak donosi „frenine 
Standart* według opinji dohrze 
poinformowanych kół angielskich 
jest nieprawdopodobne, aby de Va 
Ibra odrzucił propozycje rządu 
angielskiego. 


CHORSFEA, 9 września. (PAT) 
Radjo. Odpowiedź rządn angiel- 
skiego do de Valery stwierdza 
dobrą wole rządu angielskiego, 
któremu zależy na pomyślnośct 
wszystkich części zjednoczonego 
królestwa i żąda od sinnfeinistów 
uznania tej dobrej woli. Dla ro- 
kowań masi być «stworzona wspól- 
nemi siłami podstawa oparta. na 
czynnikach konstytucyjnych i de- 
mokratycznych co zawsze znamio- 
nowało politykę angielską. Pod- 
stawy samorządu Irlanaji mosły- 
by być oparte na nowych zasa- 
dach. Anglja ma nadzieję, że przy- 
wódcy irlandzey zaniechają Żąda- 
nia oderwania się politycznego od 
Anglji. Na to bowiem ona zgo- 
dzić sie nie może. Dla załatwie- 
nia probłemu w drodze parlamen- 
tarnej potrzebny jest pewien o= 
kreślovy fakt, wobec czego rząd 
angielski proponuje podjącie T0- 
kowań 20 września. 


ta froncie grecko-tarockim: 


PARYŻ, 9 września (E.-E.) — 


Bolszewicy animożliwiają pomoc. 


LONDYN, 9 września (Pat). Od- 
powiedź rządu sowietów na notę ko- 
misji dla spraw pomocy dla głodnych 
w Rosji,rezydującej w Paryżu. rów- 


, |noznaczna jest z odmową umożliwie- 
„nia jakiejkolwiek komisji wyjazdu 


do Rosji. 


Pomoc dla czerwonej armii, 


RYGA, 9 września. (Pat). Z Hel- 
sinzforeu donoszą, że większą 
część żywności. przysłanej 7 Za- 
granicy dla głodnych została roz- 
dana oddziałom czerwonej armji, 
skoncentrowanej w rejonie peters- 
bucskim, 


Brak wody w Moskwie, 


RYGA, 9 września (EE). W Mo- 
skwie wydano rozporządzenie; regu- 
lujące używanie wody przez miesz- 
kańców. Używanie kąpieli dozwolo- 
ne jest tylko dla chorych wyłącznie 
z polecenia lekarza. 


Mad sowiecki a duchowieństwo, 


ı: MOSKWA, 9-go września (EE). 
Władze sowieckie wydały okólnik, 
wyjaśniający, iż _ dnchowieństwo 
wszystkich wyznań podlega na równi 
z innymi obywatelami ustawom o ro- 
botach publicznych, oraz © innych 
świadozeniach osobistych. 


Karjera Marchlewskiego. 


"RYGA, 9 września. (Pat). So- 
wieckim posłem w Finlandji zo- 
stał mianowany Marchlewski. 


Stognaki łotewska - litewskie. 


RYGA, 9 września. (Pat) Po- 
seł łotewski na Litwie Pandre- 
wież oświadczył dziennikarzom, że 
stosunki łotewsko-]itewskie znacz- 
nie się poprawiają dzięki uomi- 
nacji Purickjgą na ministra spraw 
zagranicznych, Oba. kraje 33 Da 
drodze ku zbliżeniu gospodatcze- 
mu, Należy się spodziewać, mówi 
Bandrewicz, że zbliżenie to Sta- 
nie się realnym faktem na konfe. 
rencji ekonomicznej w Rydze. — 
Zdaniem posła stan ekonomiczny 


Poe da Mi AB ALE Ho "ad ri Oc a AN KOI aan 20 biuro informacyjne za-l Litwy jest bardzo dobry. Kompli- 


M. de MONTEF LEAUX. 


Głośna sprawa. 


m — 
(Dalszy ciąg). 


— To prawda, lecz... 


— Pozatem — dorzucił, ożywia- 
jąc się — działała ona pod wpły- 
weg fałszywego wstydu, chwaleb- 
nego w istocie, które nakazuje nie- 
którym kobietom ukrywać swoją 
pracę dla kawałka chleba w oba- 
wie, aby ua nie nie patrzano, jak 
na ludzi, którzy stracili stanowi- 
sko w społeczeństwie. 


Na to nic nie odpowiedziałem. 
Drażliwość, zrodzona nawet z po- 
czucia własnej godności, jest go- 
dna szacunku, chociażby była prze- 
sadna. Pozatem byłem zadowolo- 
ny, że się pozbywam dotychczaso- 
wych podejrzeń. Było mi wstyd 
nieufnóści względem pani Gilbert 
i postanowiłem przyjacielskim sto- 
sunkiem do Ludwika zatrzeć swo- 
ją ukrytą wobec niej winę. 

Pod lodowatą powłoką Ludwi- jc 
ka kryły się skarby łagodności i 
gorącego umiłowania dobra. Wi- 
dując się z nim często, nie można 
byłó przeoczyć jego szlachetności, 
miękkości charakteru i braku ma- | 


terjalnych pobudek w stosunkach 

z ludźmi Cóż więc było przyczy- 
ną tego okropnego smutku, który 
go wprost pożerał? Jakaż nikczem- 
na kobieta stanęła na drodze ży- 
cia tego człowieka, stworzonego 
pota, aby na klęczkach ubóstwiać 
ochaną istotę? 

Na moje pytania odpowiedział 
zupełnie szczerze: 

— Mylisz się, nie mam żadnej 
przygody miłosnej. Szalałem, jak 
wszyscy, ale nie mam kochanki. 

-—— Dlaczego więc oadpychasz 
uczucie które mogłoby łatwiej opa- 
nować ciebie, niż innego czło- 
wieka? 


— Poprostu dlatego, że ani je- 
dna z tych kobiet, o których mó- 
wisz, nie podoba mi się; natomiast 
te, do których ciągnęło mnie uczt- 
cie, odwracają się od moich uczuć. 

— Nie wierzę. 

— Chcesz, to ci dowiodę! Znasz 
młodziutką de Gard? . 

— CGórkę pułkownika de Gard, 
biednego, . 
wszechnie. 

— Właśnie. Zrobiłem wszyst- 
R. aby się zbliżyć do nich, ra- 

z^j do niej. Stosunki finansowe 
pułkownika pozwalały mi przy- 
puszczać, że nie będzie mnie po- 
dejrzewał o chęć, zdobycia posagu 
jees córki; miałem chyba prawo 
na to liczyć? 


-Fnhata Ta września 197T r. 


kuje się jednak koniecznością a| 


trzymywania w znacznej jak na 
małą ilość mieszkańców krajn ar- 
mji w związku ze sprawą wileń- | 
ska 


Eskadra francuska w Gdaństn. 


(GDAŃSK, 9 września EE), W 
najbliższym czasie przybywa do Gdań- 


{ska eskadra floty francuskiej, złożo- 


na z 3 krążowników i kilku kontr- 
torpedowców, 


Hisznanie w Maroko, 


MADRYT, 8 września (Pat) Hav. 


Jak donoszą pisma, w najbliższym ; twardych okaliczności 


czasię Szereg okrętów wojennych 
hiszpańskich -wyruszy w kierunku 
Marroko. 


Koniec enopei 4 Aonunzia, 
RZYM, 8 wrześni. (Pat). Wczo- 


raj opuścili legjoniści d'Annunzia 
port Baros, 


Pożar miasta w Nowoj-Szkocji 


LONDYN, 9 września (Pat), Har, 
Pożar zniszczył dwie trzecich miasta 
Anapolis w Nowej Szkocji. Straty 
wynoszą setki miljonów dolarów, 


Katastrofa żywiołowa. 


RZYM, 8 września. (Pat). Radfjo. 
Gwałtowne oberwanie się chmury 
nad Lago Garda spo: wódowało kilka 
wypadków rozbicia się okrętów. 


podwójna gra £otwy. 


Pismó kowieńskie „Lietuva“ do- 
nosi, że d. 28 z m. w hotelu „Met- 
ropol* w Kownie odwył się obiad 
ku uczczeniu gości łotewskich z u- 
działem 30 z górą osób. 

“Premjer ministrów łotewskich i 
min. spraw zagranicznych w jednej 
osobie p. Mejerowicz oświadczył pod- 
czas objadu, że dla Łotwy niezbęd- 
nem jest, by Litwa była silną i by 
posiadała ona Wilno. Inączej — bez 
Wilna Mejerowicz nie wyobraża _ so- 
bie Litwy i za taką Litwę wznosi 
toast. 

Litewski amiatt obrony kraju 
prof. Szyłnkus wzniósł toast za te 
czasy, gdy Litwini i Łotysze zmu- 
szeni koniecznością, jak prawdziwi 
bracia, będą walczyli we wspólnych 
szeregach. 

Wówczas wspólna walka z wro- 
giem wzmocni tylko siły Litwy i 
Łotwy, 

Na to odpowiedział łotewski wi- 
ceminister do spraw zagranicznych 
Sulnais (soc. dem.), że zgadza się 
zupełnie z poglądami, które przed- 
stawił prof. Szymkńs w swojem prze- 
mówieniu o konieczności wojny, gdyż 
od wschodu Litwa i Łotwa powinny 
się spodziewać wszelkich niespo- 
dzianek. 

Walka jest koniecznością, aby 
te niespodzianki, które szczególnie 


interesują klasą robotniczą, ze stro- 


— Oczywiście. 1 cóż dalej? 


Ludwik uczynił wysiłek, by się 
opanować, i mówił: 

— Dalej? -Pewnego wieczor 
ujrzałem pułkownika z córką na 
placu Odeon i skierowałem ku nim 
swe kroki, a de Gard, spostrzegł: 
szy mój zamiar, wykręcił się od 
spotkania ze mną, nie podkreśla- 
jąc tego zresztą. Chciałem go od- 
naleźć, aby poprosić 6 wyjaśnie- 
nie, ale nie mogłem go już w tłu- 
tnie dojrzeć. Poszedłem do ich 
mieszkania przy ttliey Casette; po- 
wiedziano mi, że przed dwoma 
dniami wyprowadził się, nie zo- 
stawiwszy swego nowego adresi. 


— To rzeczwiście dziwne. Ale 
przecież to wszyatko może się 
okazać zwykłem nieporozumieniem, 
które nie pówinno wpłynąć na 
twoją przyszłość... 


bym się z tobą zgodzić, ak 


jeny się zbliżałem do rodziny, w 
której pragnąłem pozostać. Naj- 
piefw przyjmowano mnie jakraj- 
sympatyczniej; zdawałosię, że uwa- 
żano moje wizyty za zaszczyt i 
przyjemność ale po dwuch- trzech 
tygodniach rodzina odsuwała mnie, 
zaczyrała unikąć, przyczem nie 


YN laid Padek WINK] © Gerrie [iQ ód fake wiet oa śopydać af oIan Byli SRNA nawet okazji zapytać się o 


| gdyby się nawet coś wykryło, to 

— Gdyby historia z de Gardem |t 
była odosobnienym fakters, móri- | się UA 
la zwr óć | erg ga 
lecz szanowanego po-|uwaggę..— znowu ciężko westchnat, od dee p:zyjaciela nie mogło być 
że to samo powłarzało się zawsze | tem spowodowane. 
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ny Rosji znowu nie przyniosły u- 
stroju cesarskiego. 

I wilk syty i owca cała, 

W ten oto sposób minister spraw 
zagranicznych republiki łotewskiej 
bije Wilnem w Polskę. a jego za- 
stępca p. Sulnais ostrzega przed 
niespodziankami ze strony Rosji. 

A p. Purickis, minister spraw 
zagranicznych rządu kowieńskiego, 
zaciera w wielkiem ukontentowaniu 
ręce i pije zdrowie przedstawiciela 
Estonji w Litwie, p, Szmita. 

P, Mejerowicz dąży szybka i kon- 
,sekwentnie do budowy związku bał- 
I tyckiego, t. zw. „Trójbundn*. 

Pragnie iednak pod naciskiem 
nale eé rów- 
nież i do t. zw. „Czwórbundu*. 

W pierwszym przypadku poda 
raka Titwie (Łotwa, Litwa, Estonia), 
w drugim Polsce -(Łotwa, Estonja, 
Finlandia i Polska). : 

W ten sposób p. Mejerowioz sta- 
nie na porhyłości swojej ryzykow- 
nei polityki i bądzie się starał n- 
trzymró równowagę, balansując rę= 
koma to w stroną Polski, — to w 
stroną Litwy. 


Sprawy Palestyny. 


„Berl. Tarebłatt* donosi z 
Hagi i Londynu, że wedłne do- 
ntesień arabskiej ajencji w Lon- 
dynie 46 naczelników arabskich 
pbecnvch na arabskim konzresie 
w Palestynie odbyło konterancje 
z angielskim enbernatorem w spra- 
wie zarządu Palestyny. Kongres 
arabski jest zdania, że ustalenie 
zarządu jest obecnie niemożliwe, 
gdyż los kraiu jest dotychczas 
nieustalony. Arabska ludność do- 
maga się samostanowienia. Koła 
londyńskie przekonane są o słu 
szności żądań arabskich; ponieważ 
traktat pokojowy uznał zasa ię 
sammosiapówienia narodów, 

Mianowanie Żydowskiexo je- 
neralnego gabernatora Pale- 
styny w porozumienin zx między- 
narodową organizacją syonistycz- 
ną nie „odpowiada interesom tu- 
bylczej ludności, 

Poglądy te wzmosniły się je- 
szcze bardziej w ostatnich dniach 
przez koronację arabskiego króla 
Faysala. Zdaje się, iż poniechany 
został plan atworzenia żydowskiej 
Palestyny — a przynajmniej €o 
się tyczy poparcia angielskiego w 


ej sprawie 
Jednocześnie wydana pros 
rząd brytyjski „Biała Księga 


traktująca o konferencji dominiów, 
zawiera raport wysokiego komisa- 
rza Sir H. Samuela o balestynie. 
Z raportu tezo wynika, że obro- 
na Palestyny jest zapewniona je- 
dynie przez garnizon w ilości pięz 
ciu tysięcy Żołnierzy, ulrzyjmywa- 
vy przez Anglją. Wydatki nagar 
nizon wynoszą dwa 1 pół miljona 
tuntów rocznie, słowem 500 fuu- 
tów sterlingów na żołuierza, We- 
Mug raportu ludność Palestyny 
wynosi dzisiaj 700 tySięcy 101083-7 
kańców, t. j- „o wiele mniej, M2 
posiadała jedna Galilea w cZa= | 


powód zmiany. 


Nerwowe drżenie szczękało zę- 
bami ucz skóra wyprężyła 
się na s trczonych mięśniach twa- 
rzy. Zbudziły się we mnie dawne 
podejrzenia. Przypomniałem sobie 
nasze rozmowy o tajemniczych wy- 
jazdach pani Gilbert,i znowu mi 
się zdawało, że życie tej kobiety 
było kluczem do rozwiązania za- 
gadki dziwnego trybu życia Lud- 
wika. Zastanowiłem się jednak i 
odrzuciłem precz te podejrzenia. 
Choćby nie wiem jak wielkie były 
przewinienia jego matki, jeśli speł- 
niała je publicznie, to nie mogły 
one.być powodem takiego wrogie- 
go stosunku do syna. Kobieta te- 
go pokroju używałaby oczywiście 
najróżniejszych sposobów, aby za- 
maskować swe postępowanie, a 


hańbiących faktach dowiedzialaby 
ograniczona ilość ludzi; 
dsuwagie się spoieczenstwa 


we ws zystkieśn, 
o czem się dowiedziałcin, było tyle 
niezwykłego, że mimowoli zadałem 
sobie pytani e, czy Gilbert nie jest 
przypadkiem ofiarą obłędnych ilu- 
zji? Niebawem moje zdumienie 
miało się zwiększyć. 

Byori wis okolicach Chatox i 
wpadła mi naa myśl odwiedzić Lu- 
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sach Chrystasa*. Zydów w Pal: « 
tynie jest 76 tysięcy, Z których 
wiele należy da kolonij rolnych, 
założonych tutaj © ostatnich czter= 
dziestu latach. Chrześcijan jest 
nieco więcej, bowiem 77 tysiecy, 
resztę ludności stanowią Muzał= 
manie, przeważnie Arabowie, 
Sprawa Palastvny pozostaje w 
ścisłym zwinzku z kwestją arabs 
qką, która rozwija się obecnie na 
olhrzymim obszarze od zatosi Per- 
skiej do zachodnich krańców pół 
nocnej Afryki, Polityka angielska, 
zmierzająca do przełamania prze= 
wasi tureckiej wśród Mahometan, 
dała ten rezultat, że obudziła 1 
spoterowała narodowe  nezncia 
wśród plemion arabskich, Utwo- 
rzenia odrębnego królestwa z Mes 
zopotanii i Arabji właściwej pod 
berłem Emira Fajsala dało tamu 
ruchowi realne podstawy. Miąfzy 
innemi njawniły Się tóraz silne 
ispiracie arabskie do Polestyny, 
na podstawie etno?taficznej. Po- 
krzyżowało to ostatecznie plany 
angielskie co do oddania Palesty= 
ny żydam. a nawet komisarz 80- 
gielski w Jerozolimie. który 189% 
iak wiadomo, żydem, był zmuszo* 
nv przyznać, że kolonizacja żyda= 
mi Palesty jest niemożliwa bex 
wypfrcia stamtąd trzech czwar- 
tych tamecznej arabskiej ludności. 
Marzenie zatem syonistów o 
przywróceniu państwa Salomona 
okazało się i teraz nieziszczal- 
nem. Zywioł arabski jest zbyt 
poteżny w Palestynie, aby bez 
oporu poddał się żydowskiej sus 
premacji i przyszłość tego kraja 
musi się insczej ukształtować. 
Z chwilą, gdyby stamtąd zostałą 
wycofana załoga ansielska, przy” 
szłoby natychmiast do straszliwe- 
go pogroma kolonistów żydow- 
skich. 


Trecia Loteria Państwowa, 
V-ta klasa — Dragi dzień. 
Ważniejsze wygrane: 


300,000: 79451. 
30,000: 17150 68540 74372, 
25,000: 59497 6246 63744. 


20,000: 6019 15514 50975 66259 . 
16545 78420. 

15,000: 356955 62781 67500 72721. 
4100. 


10,000: 15251 37418 44514 51521 
55185 59599 78755. 

8,000: 858 1551 4865 5411 10580 
20831 30464 32522 46412 52155 58375 
59780 69587 70881. 

5,0001 4405 8681 8695 10985 15907 
18085 20365 20400 33567 .54949 35255 
58207 37760 40155 43298 55441 56268 
57508 61435 68475 75198 75805. 


C A 
Czas odnowić 
paaoj 


dwika Gilberta. Była właśnie nie” 
dziela i wiedziałem, że zastaną 
go w domu. F rzeczywiście na- 
tychmiast wprowadzono mnie do 
jadalni. Tam właśnie, moi pana: 
wie, oczekiwało mnie jadno z tych 
wrażeń, których nie zapomina się 
niedy w życiu. Ujrzałem matkę 
Lidwika i oczom mofm ukazała 
się miłość macierzyńska w naj 
czystrzej postaci, Mowa tej ko- 
bieży, jej ruchy, jej obejście, 
»szistko dowodziło, że przywykła 
ona do światowego życia, a z jej 
spojrzenia,  spoczywsjącego na 
synu, wyczytałem, że ma ona jar 
den tylko cel w życiu: otoczyć go 
wysodami, dać mu wszystkie ra- 
gości istnienia. W opiaji tej u- 
twier/ziła mnie rozmowa, którą 
ułała matka z synem w godzinę) 
po mojem przybyciu. Wstała wów= ^ 
czas, zabierając sią do odjaziu. 

-— Qdchodzisz już, mamog 

— Muszę, 

— Acli, tak.. koniec miesiąca? 

Z. umiealia sią i opuściła glo- 
wą. Ludwik musiał ją wyręczyć. 

— bBiedaczko moja! — powie+ 

zał, ob*jmując ją. = Wygadałem 
0) a ty pewvo sią ua MNIE gnis- 
wasz, Ale to jest mój przyjaciel; 
Wie On, GQ ty robisz dis mnie, i 
mogę ei przysiąć, że niee zdradzi 
naszej tajemnulcy, 
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Stroiciel. 


Nie mogłem pracować, bo obok 
w pokoju stroiciel brzdąkał po roz- 
strojonym starym klaku, zwanym 
górnie pianinem. Trzeba to jakoś 
da porządku doprowadzić, bo któż 
to sobie może w tych czasach po- 
zwolić na kupno nowego, a tu już 
czas najwyższy, żeby Janinkę uczyć 
na fortepianie... 

Więc, jak rzekłem, nie mogąc 
pracować, poszedlem do stroiciela 
przyjrzeć się jego pracy, Od sło- 
wa do słowa, zaczął mi opowiadać 
o sobie różne szczegóły... 

Jak to,że od urodzenia na pra- 
we ucho niedosłyszy, więc jakież 
tu inne zajęcie obrać... Nic nie po- 
zostało, tylko za stroiciela... 


EB 

— A jak miałem dwadzieścia 
siedem lat skończonych —— mówi, 
waląc niemiłosiernie w bardzo niz- 
kie „cis”—to się ożeniłem.. Prze- 
śliczna była dziewczyna... 

J jakby dla potwierdzenia z prze- 
konaniem stuknął „f“, ptn 

-— Panie szanowny, tyle panu 
powiem: bronetka, jak osa w pa- 
sie, ślepki takie, że aż się dobrze 
robiło człekowi na duszy i ciele, 
kiedy spojrzał... 

ti g“ ce. s 

3 2” ?» 

-— Proszę pana, nóżki to miała 
takie zgrabne („ha*, „halj, że... 
przepraszam pana; tylko obcążki 
wezmę... cała Rzgowska ulica mi 
zazdrościła.. | wogóle taka była 
delikatna, cera jak aksamit, krew 
z mlekiem.. Pan by takie iubit.. 


O psiąkrew!... przepraszam, zapom- 
niałem, że wielmożny pan tu stoi, 
ale z tym „lisem“ to sobie rady 


dać nie möge, żeby go pokręciło... 
Ale tak w tok po ślubie... 
-gii 
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m, że 


— „„W fok po śłubie, proszę 
pana szanownego, potężnie się roz- 
tyła, ale nie tak, żeby bryła nie- 


zgrabna, Boże broń, tylko ciała na- 


brała i to takiego ślicznego, mó- 


wię panu, palce lizać, pulcliniutka 
taka była, że aż miło... A wszyst- 


ko bez to, że nic nie robiła caluchny 


dzień, słodyczami się ino zapy- 
chata.. Ale piękna tez była, bo 
piękną... 
znów zupełnie na czasie 

Bes dwukrotnie: „f”, „ES 
fo kobieta... — rzekł stroiciel i 
przerwał, Śrubując zawzięcie jakąś 
śrubkę. - 

— No, i co?.. — pytałem za- 
interesowany. 


— No, i...? 

Śrubuje dalej i pary z ust nie 
szcza. Aż dopiero przypomnia- 
m sobie, że jest głuchy i wrza- 

snąłem na cały głos: 

— No, i cóż to dalej było?... 

Odwrócił się, spojrzał na mnie 
4 rzekł; 

— Zaraź, tylko z tą śrubką skoń- 
czę.. Amo proszę ja pana wiel- 
możnego, kokietka Diep col... 
Lubija się podobać.. Chciała być 
najładniejszą nietylko na całej 
Rzgowskiej, ale i w całych okoli- 

nawet aż do Piotrkowskiej... 
A co najgorsza, to straszliwie lt- 
biła się stroić... 

— Cóż, mógł ją pan stroić, 
przecięż pan fachowiec... 

— Ale kiedy ona zanadto chcia- 
ła się stroić... Wciąż nowych stro- 
jów jej się zachciewało... 

— No, i stroił pan ją? 

— Skądże, proszę ja pana, bie- 
dnemu stroicielowi wziąć na takie 
stroje.. Zanadto już była chciwa... 

skarżąco-smętnie uderzył kil- 
kakrotnie żałosne „e“, „e”, „e*... 
Poczem uronił łzę... 


Łza, którą otatk i czas prze: 
szły, którego wciąż używał dały mi 
powód do przypuszczenia, że pani 
stroicielowa utnarła... | 

— | dawno już nie żyje — za- 
pytałem. 

— Ale.. żyje jeszcze i dobrze 
jej się podobno powodzi, ale już 
nie zemną.. Nie było rady, trza 
się było rozejść... Ja się przepro- 
wadziłem teraz na Zakąiną, co to 
pan wie, a ona też się przeprowa- 
dziła, ale na Dzielną... Mieszka te- 
raz w tej kajnienicy, co to, niedo- 
chodząc do Piotrkowskiej... 

No, pianino gotowe... Z takie- 
mi meblami, to panie szanowny, 
zawsze «obie daję radę... Tylko 
z żoną, nie mogliśmy nijak do- 
„Stroić... 


Tu westchnął... iński. 


7 „a 
chyba dziecko, 


panie szanowny, jak 


= Pozank: 


Zwierzyniec poznański. — 
Do osobliwości Poznania, należał 
i należy jeszcze wspaniały nie- 
gdyś ogród zoologiczny. Z braku 
zdaje się fachowego kierownictwa, 
ogród ten zaczął podupadać, a 
nawet powstała myśl, zniesienia 
go. Najpiękniejsze okazy lwów 
już wyginęły. Wilki, lisy i inne 
dzikie zwierzęta są już na wy” 
marcio, jeleni prawie niema. Na 
pięknym zwierzyńcem w Pozna- 
niu zawisło widmo zagłady, Oby- 
watele Poznania apelują do sza- 
rządu miasta, by starał się wszel- 
kiemi siłami utrzymać zwierzyniec 
chociażby nawet na koszt miasta. 
W ogrodzie jest jeszcze kilka 
wartościowych pięknych eczoty- 
tycznych zwierząt, przedstawia- 
jących miljonową wartość, które 
należałoby uratować od zagłady. 


Śmiertelność wśród dzie- 
ci. Od dłuższego czasu daje si“ 
zauważyć w Poznaniu wielka 
śmiertelność dzieci, a to przewa- 
żnie w wieku poniżej roku. Przy- 
czyną tega — jak podaje „Goniec 
Wielkopolskie — jest drożyzna 
mleka i masła (litr mleka 45 mk.); 
na zbytek ten biedni ludzie nie 
mogą sobie pozwolić, Na razie 
jeszcze urząd zdrowia publiczne 
go w Poznaniu nie zajmuje się 
rozdawnictwem mleka dia nie- 
niowląt. 


Teatr i muzyka. 


Dwa recytale Hubermana. 


Jednem r najgłośniejszych nazwisk 
w plejadzie wirtuozów ekrzypkowych 
jest bezsprzecznie nazwisko Huberma 
na, stawianego przes większość oplnji 


intellektu odiwórozego. W jego inter- 
prelącji wyłączona jest wszelką przy- 
padkowość, a całość w ujęciu wyko 
nywanego dzieła ma cechy świadome- 
go o głębokim podkładzie myślowym 
opracowanie, 


Recytal rozpoczął Huberman „So 
palą G-dur“ Brahmsa wespół z panem 
Pawłem Frenklem, wielce uzdolnionym 
pianistą. Jeżeli odtworzenie Brahm- 
sowakiego dzieła nie pozwoliło przewa 
żającej części audytorjum na otrzy- 
manie choć cząstki tych wrażeń, jakie 
przypadły w udziało załedwio garstce 
wybranych i wykształconych muzycz- 
nie głuchaczów; to trudno za ta winić 
koncertanta. aczkolwiek nieferlunnem 
jest umieszezanie w programie naw- 
skroś koncertowym utworu o charak 
terze zdecydowanie kameratnym. W tym 
misternym djalogu dwuch instrumentów 
tyin osobistym dokumencie Brahmsa, 
w którym twórca— wróg wszelkiej pozy 


ofekt, jeno o prawdę wyrazu, nie pota 


trzymanych w chorobliwem napięciu 
wahbającego się „kursu” życia t piatnej 
rozrywki po nużącej pracy. Tega ro 
dzaju muzyka wymaga zacisząej, shar 
monizowanej i subtelnej osfery 
której nie może dostarczyć wielka sała 
koncertowa. Nic więc dziwnego, że roz- 
lewną Kkantylena beethonewskich ro 
mansów nie zdołał koncertant rozbu 
dzić sluekaczów, znużonych przewie- 
kłością hrahmsowskiego arcydzieła 

Dopiero „%oneert* Karłowicza w 
drugiej części wieczoru rozgrsał nieco 
publiczność , która  delektowała się 
prawdziwie dopłęro przy dźwiękach 
„Campanelii" Paganiniego, kompozyeji 
banalnej, mejeżonej  karkołomnemi 
sziwczkami technicznemi, To sama 
mniej więcej powiedzieć można o dru 
gim wleczorze, który rozpoczął artysta 
„Sonatę Dunoll* Schumanna, Zafste. 
godnym pożałowania jest los twórcy 
którego polot genjalny nie zostaje zra- 
gumiany, a wykonawca nie zdoła 
wznieść do swych wyżyn powolnych 
ałuchaczów. W taklej właśnie chwilt 
zdecydował się Huberman na zmianę 
programu i wykonał nie objęte pro 
gramem utwory: „Koncem D-dur" Ozaj- 
kowskiego i Tranpskrypcję 7 „Carmanq” 
Sarasalego 

Analizować grę Hnubermena uwa- 
ham za rzecz zhyłeezną, gdyk wyjąt- 
kowy ten wirtuoz zmierza ku tym 
iszezytom, gdwie panuje séra twógego- 


muzycznej za wzór bezkonkurencyjny | deroby, runął na ziemię, 


1 teatralności — przomawla jak liryk: | Nowym Jorku, 
marzyciel, pełen głębokiego skupienia, |rolę W operze 
nie dbający o zewnętrzny błyskotliwy j 1 września wystęrował gościnnie 


Eobota 10 września 1920 r. 


go absolutu, a milknfe wszolka mlara 
krytyczna. Gorący oklask uznania za- 
mieni? się w szał zachwytu, po „Pa- 
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Technika. 


ę) Ele Ikacja kolei w Finlandii. 


ganinim* 1 fantazji s op. „Carmen”,] Fińskie władze kolejowe zajmuja się 


krórych wykonanie zadziwiła nieposzla 
kowaną czystością flażeoletów, zacię- 
ciem 1 brawurą, a mimo to bez afe- 
stacji i wirtuozowskiego baroku. 

Pan Paweł T'renkiel okazał się nie- 
zrównanym jako towarzysz gaolisty — 


mistra w sztuce akompanjamentu 
choć miejscami był może zbyt dy- 
skretny. F. Hal. 


X Teatr miejski Nasza rzesza ar- 
tystyczne, która katastrofa żywiołowa 
pozbawiła przybytku pracy. nie upada 
na duchu i krząta się dokoła kontynuo- 
wania ledwo rozpoczętego Sezonu. W 
połowie przyszłego tygodnia rozpoczną 
się przedstawienia w sali towarzystwa 
Y.M.C,A. (Piotrkowska 245), odpowied: 
nio do potrzeb teatru przystosowanej. 
Rozpoczyna tegtr pracę komedją Porto- 
Riche'a „Zakochani. 

Podkreślić należy, że podczas gdy 
właściciele wszystkich budynków tea- 
tralnych postawili niemożliwe do przę- 
jęcia warunki, amerykanie bez zastrze- 
żeń zaofiarowali całkiem bezinteresow- 
nie swoją salę, która zresztą posiada 
wszelkie warunki, potrzebne do wysta- 
wienła sztuk salonowych, do jakich na- 
leży wspomniana premjera. 


Smieré Józefa Kamma 


. (mt) Obecnie iesteśmy w stae 
nie podać garść bliższych szcze» 
gółów, dotyczących zejścia ze 
świata jednego z tych, którzy 
sławę sztuki polskiej roznieśli 
daleko poza granicami naszego 
państwa. 
Józef Mann smar? nagle w 
Berlinie, wykonywując na scenie 
opery państwowej partję * Rada- 
meSą Ww „Ałdzie". Artysta od- 
śpiewał właśnie finale w drugim 
akcie, dziękując. jeszcze kilķa- 
krotnie za frenetyczne oklaski 
po skończeniu aktu. gdy nagle, 
bezpośrednio po powrocie do gar 
dotknie- 
ty udarem serca. Mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej nie 
udało się już przywrócić artystę 
do przytomności. Gdy skonsta- 
tow*no, że wszelkie zabieri są 
daremna, wyszełł prze i-kurtynę 
intendant opery państwowej. Max 
ran Schilings i zawiadomił pu- 
blirzność, że Józef Mann doznał 
cieżkiego ataku omdlenia, z któ- 
rozo się wiącej nie. przebudził. 
Przedstawienie, na którem była 
obecna f żona artysty, zostało 
następnie przerwane. ` 
„ dózef Mahn urodził we Lwo: 
wie w 1876 i był żonaty z córka 
architekty lwowskiego, Cybul- 
skiego. Sztuka polska straciła 
w nim jednego z najlepszych i 
najbardziej popularnych tenorów 
Zmarły artysta miał 18 paździer 
nika wyjechać do Ameryki. gdzie 
miał w Metropolitan-House w 
kreować główną 
„Martwe miasto“, 


z ogromnem powodzeniem w Lus 


pie się pospolity słuchacz, który szuka bece, a w dzień śmierci otrzymał 
< muzyce wytchnienia dla nerwów,| jeszcze zaproszonie na gościnne 


występy podczas tygodnia uro 
czystych przedstawień mnzycz- 
nych w Munachjum. 


NAUKA. 


n) Żełazne ulice we Francji. Na 
próbę pewnego przedsiębiorstwa prze- 
imysłit metalowego, zezwoliły władze 
w Lyonie w zeszłyni roku na pokrycie 
części jednej z ulic nówym materjałem, 
składającym się z betonu, żelaza i ce. 
mentu, Ulica ta zostala w maju 1920 
oddana do użytku, a miejskie wladze 
budowlane wyrażają się 2 uznaniem o 
nowymi wynalazku. 

Polega on na uastępująch zasadach 
Pierwszy pokład jest z betonu grnbości 
około 10 centymetrów, na te kładzie 
się drugi pokład tej samej grubości, 
lecz z cementu W cemencie tym znaj- 
duja się płyty żelazne, mianowicie 25 
płyt na 1 metr kwadratowy, oddalonych 
od siebie po 2n centymetrów. Wszyst- 
ko to jest pokryte znów powłoką beto- 
nową, którą się nakłada jeszcze przed 
zaschnięciem cementu. 

System ten ma jednak jeden błąd 
jest mianowicie bardzo drogi. Władze 
Lyont chca jednak i dalsze mlice bru- 
kować tym materjałem, skoro tylko 
spadną ceny materjałów brtdowlanych 
i rabocizny. 


mbeonie kwestią elektryfikacji nii 
kołeotowej Rihimahi-Wyborg Profekt 
ten ma być wykończony foszcze przed 
upływem tego roku. Podobno rząd fiń 
ski ma zamiar wprowadzić później po 
pgd elektryczny i na innych Hnjach 
kolejowych Finlandji połudntówej. 


4) Telefon bez drutu w służbie mu- 
zvki, Przedsiębiorstwo  telefoniezne 
„Hirmonda”, które już od roku przy- 
syłało swym abonentom budspeszteń 
skie przedstawienia operowe, urządziło 
obecnie specialne stacje tekrowe, któ 
re ze stacji w Koenigewusterhansen 
przejmuje przedstawienia berlińskiej 
opery państwowej I przesyłają je abo 
nentom w Budapeszęłe, 


Lotnictwo. 


1) Komunikacja powietrzna Genua — 
Sztokholm, We Włoszech proiektuje 
się obcenie nrvządzenie nowej linji po- 
wiatrznej dla przewnzu pasażerów | 
poczty z Genui przez Monaebium, Ber- 
ilu, Kopeahagę do Sztokholmu. Podróż 
będzie trwać tylko 15 godzin. 


1) Paryż—Belgrad=Konstantynopot. 
Rumurńsko-serbski wydział dla uregu- 
lowania połączeń kolejowych zakoń- 
czył obeenia swa prace i posianowił 
budnwę lini! kolejowej Bukareszt — 
Belgrad z przekroczeniem Dunaju koło 
Semendrji. Nadto mają oba kraje zbu 
dować na swych terytorjach lotniska 
1 inne odpowiednie urządzenia, dla 
stworzenia na tej linii komunikacji ło 
tntczej któraby uzupełniała linję Pa 
ryż—Praga — Bukareszt — Konstanty 
nopol. 
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Ze sportu, 


„Union“ — „Siła* 4:1. 

W programie zabawy ogrodowej 
łódzkieto tow. śpiewaczego umieszczo- 
no również zawody w piłkę nożną, do 
których zaproszono powyższe towarzy- 
stwa Sportowe, wyznaczając dla zwy- 
cięzcy jako nagrodę jedną piłkę nożna. 

Zawody te ściągnęły liczne rzesze 
publiczności na boisko sportowe w He- 
lenowie, Nie mogly one jednak postu: 
żyć jako wabjk dla tych, którzy może 
dopiero pierwszy raz grę w pilkę no- 
zną widzieli, z powodu bezplanowej i 
chaotycznej gry obu drużyn. Nie chcia- 
ło się wprost wierzyć, źe to ta sama 
drużyna „Unionu”, która nawet w słab- 
szym skladzie, przed 2 tygodniami prze- 
ciw «Cracovii? występowała. Po części 
jest to wina boiska. które z powodu 
swych szczupłych rozmiarów przysłuży- 
lo się do tej niezliczonej ilości autów, 
powtóre lewy łącznik „Unionu” powró- 
cił znowu do uprawianej przez sieble 
przed niedawnym czasem gry na wa- 
sną rękę; lewy skrzydłowy był wprost 
beznadziejny tak, że każda na lewą 
stronę podana piłka szła na aut, albo 
stawała się łupem przeciwnika. — 

Drużyna „Sity” grała ambitnie, kom 
binowała lepiej od przeciwnika, który 
znowu technicznie nad nią górował. 

Po wyrównaniu rezultatu 1:1 w 6 
min, drugiej połowy, drużyna „Siły” przez 
cale pół godziny niedupuszczała „Unio- 
nu” wprost do glosu; bramkarz tego 
ostatniego miał wdzięczne pole do po- 
pisu. Dopiero w ostatnich 15 min. za- 
czął atak „Union” więcej produkcyjnie 
pracować, uzyskując dalsze 3 bramki, 
chociaż nie zupelnie zasłużone. Wynik 
4:1 mie może być uazwany miernikiem 
sił, ponieważ przy lepszej nieco orjen- 
tacji po stronie ataku „Siły” przed bram- 
ka przeciwnika, mógłby być dla tej osta- 
tniej znacznie korzystniejszy, 

Świeżo wstawiony środkowy napa 
stnik „Unionu”, zastępował godnie swe 
do poprzednika, najlepszym graczem ne 
boisku wogóle, byl środkowy pomocnii 
tego ostatniego. . 

Sędziowa! dobrze p, Maczewski. 

e é 


Dzisiaj © godzinie 5-ej popołudniu 
gra E. T. 5. G. z drużyną 4 pułku le- 
gjonów z Kielc, która jest jedna z saj- 
lepszych drużyn wajskowgch na tere- 
nie b. Kongresówhi, Zawody te zapo- 
wiadają się nadzwyczaj interesująco, 
zwłaszcza, że Ł. T. S. G. znajduje się 
obecnie w wyśmienitej formie, 

W niedzielę gra „Union” z „Ostra- 
vią” z Wielkopolski. Drużyna ta stoi ne 
drugiem miejscu w klasie A okręgu po- 
znańskiego, to też wielkopolanie będ: 
się najprewdopodobniej starali pokazać 
klasę, którą reprezentują. 

Oba mecze odbędą się na płacu 
sportowym w Helenowie. 

Rom 


(0) Ameryka wygrała pukar 
Davisa. Obecnie rozegrana w Forest- 
nil w Ameryce ostatnią rozdrywke w 
międzynarodowych zd4wodach terisawęwh 
a puhar Dagisa, mianowicie między Ame- 


"pat 


ryką i Japonją. Amerykanie, klórzy Tu? 
wygrali obie gry pojedyńcze, zwyciężyli 
również w grze podwójnej, mianowicie 
R. N. Williams 1 W. M. Mashbourn wy- 
grali po ciężkiej walce w czterćch sē- 
tach (6:2, 7:5, 4:8, 6:4), utrzymujec 
w ten sposób kosztowny puhar w po: 
siadaniu Ameryki. i 

(0) Nowy światowy rekorik 
larski, Berliński cyklista Sawall usta. 
nowił podczas ostatnich wyścigów w 
Hadze nowy rekord światowy, prze: 
przebycie w godzinie przestrzeni 27,23! 
kilometrów, przez co poprawił o prze: 
szło 17 kilometrów ostatni rekord Rot- 
lego. 

(0) Otimpjada 1824. Podobno an: 
gielski związek piłki nożnej zwrócił się 
do prezydenta związku światowego — 
Federation Internationale Footbal Assc: 
ciation — z propozycją zwołania w nat 
bliższym czasie kongresu związku, Cz» 
lem naradzenia się nad udziałem w ng 
bliższej olimpjadzie w Paryżu w 1024 
Francuskie czasopisma fachowe zwal: 
czają ten projekt, będący votum nie: 
ufności dla kół sportowych Francji, 


„ (0) Włoske Grand Prix dla sa: 
mochodów. Na przestrzeni 522 kilo- 
metrów koło Brześcia rozegrano w tyn 
tygodniu wielką nagrodę Włoch dla ŝa- 
mochodów. W wyścigu tym brało udział 
siedem wozów z fabryk Ballet, Fiat 
i Scot. Zwycięzcą został Goux na Bal- 
locie, który przebył tę przestrzeń z prze 
ciętną szybkością 144,727 kilometra ne 
godzinę. Drugim był Bordogni na Fia 
cie, trzecim Chassagne na Ballocie. 
Najszybsze okrążenie wykonał zwycięz- 
ca osiągając szybkość 155 kilometr* 
na godzinę. 
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| Ze świata. 


1) Samobójstwo kanonika przy kæ 
tedrze w Wersalu. Kanonik franousk' 
Louis Jean Baptiste Rozan, proboszcz 
katedry w Wersalo, powiesił się w awej 
siedzibie rodzinne] Montmorency. 

Kanonik Rozan miał 55 lat, był w 
bianym t zdolnym czlowichiem, tak że 
wielokrotnie mysiano o krześle biaku- 
piem dla niego. 

Dwa miesiące (emu stracił on Jedn; 
ze swolch sióstr, którą sam wychowa! 
i żałoba po a ogromnie go przygnę 
biła, To pogłebiło jego chorobę ser- 
cową i wywoływało od czasu do ozósu 
zaburzenia umysłowe 

Onegdaj wyjechał on do swych 
dwóch sióstr, pozusłalych w Montmo- 
rency, gdzie miet (omawiać sprawy 
spadkowe po swej Fiosirze Zeszleg 
piątku '© szóstej rano, gdy slużąca za 
pukala do drzwi pokoju kanonika, ale 
otrzymała odpowiedzt Zaniepokofona 
tam pobległa nwiadomić jedną z slóst) 
księdza Gdy obie wesziy, znalazly nie: 
szcząśliwca nłeżywego. Wisiał on u: 
sznurku %aczepłupym o klamkę okna 

Dztenniki paryskie stwierdzają cie 
kawe zestawienie Oto wr 1830 również 
29 sierpnia powiesił się w Montmorency 
ks. Conde, 1 również na kiumice okni 
swego pokoju w zupołuie podobnej nt 
zycji jak nieszczęśliwy kanonik 


Morgan w Berlinie. 


—Ę — T 

Dzienniki berlińskie donoszą obi- 
cnie, że w Berlinie bawił przez pięć 
dni w najściślejszem inkognito Mr. Mot 
gan junior, szef światowej nowojarskie 
firmy bankowej Pierpont Morgan i sp 
Do Benina przybył on samolotem przęż, 
Holandję z Angljt, gdzie zamierza obe- 
cnie zamieszkać na stale, Poznali LU 
dopiero dziennikarze amerykańscy przy 
jego odjeżdzie 5 września wieczorem: 

Również „New York Herald” w P3- 
ryżu potwierdza fakt bytności Morganu 
w Beriinie, dodając od siebie komenti 
rze, z których wynika, że Morgan kon 
;erował w Berlinie z kiiku główiym 
»ankierami berlińskimi, nadto z gene. 
ralnym dyrektorem „Powszechnego To: 
warzystwa Elektrycznego” (A. E. ti. 
Deutschen, oraz z pewnym czlonukieiń 
drupy Stinnesa, a może i z samy biu 
tonem Stinnesem. Na skutek tych kor 
terehcji mial bank Morgana otworzy 
aredyt dla przedsiębiorstw koncete 
Sünnesa. i 

-Berliner Zeitung” podaje ngilo’ 
że berlińska wizyta Morgana jest w 
związku z rokowaniami, toczącymii 5,4 
międrzy pewną niemiecką grupa phit- 
mysłlową za pośrednictwem Lanky Ize- 


szy, a bankami anierykańsk w sprer 
wie gtworzemia WSpósnusc  IicLELÓW, 
w związku z tynn rokowesik i, 12840 


mo zakonczonymi pomyś,nie przcz MdZiE= 
ienie tej grupie znacznych areuytów 
amerykańskich, stoi podobna ii4dzwy* 
czajna zwyżka kursu w ostatńic/ dniach 
akcji A. E. G, na giełdach niemieckie 

(z 409 na 520). 
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W 247 
Łódź, 
Sprawy robo`nicze, 


„+4 grzemyśle włókienniczym. 


(s) Wczoraj o godz. + pp. od- 
była się konferencja zw. przemy- 
słu włókjenniczego ze "zw. za%o- 
dowymi. 

Zw. przemysłowców daje 25 
procent podwyżki dla wszystkich 
| prócz tego chce uregulować 
cennik płacy w ten sposób, Że, 
zarabiający do 617 mk. dziennie(?) 
otrzymuje tylko 25 proc. podwyż- 
ki zasadniczej, a zaracjający 784 
mk.=do 55 proc. 

Z powodu mieprzyjęcia powyż* 
szych warunków przez zw. zawo 
dowy, pertraktacje przerwano, 


Strejk muzyków zlikwido- 
wany. . 
£) Wezoraj, o godz. 11 przed poł 
odbyła. się u inspektora pracy konfe- 
roncja muzyków z właścicielami res- 
tauracji. 5 
Właściciele restauracji przyjęli 
Wwarunkj normalne, natomiast odrzucili 
urlopy i dnie wychodnie Muzycy 
wrócili wczoraj do swych zajęć. 
Dzisiaj o godz. 11 przed. południem 
odbędzie się u inspektora pracy kon 
ferencja muzyków s właścicielami kin. 


Załamowanie emigracji 
do Sł, zjednoczonych. 


Liczba 3000 ogób, która według 
klucza omigracyjnego Stanów Zjedno* 
czonych przyyzdłu ma Polskę na rok 
1921, już zosiulu osiąguiątą. Odtąd nikt 
więcej pozwolenia da emigrowania do 
Ameryki .nie dostaje. 

ylątek stenowią dzieci do lat 14, 
które jadą do rodziców swoich osia- 
dłych w Ameryce. Tak samo mogą u- 
dawać siq do Stanów Zjednoczcnych 
bez ograniczenia osoby, mające oby- 
watejstwo rosyjskie. 

Do Tlipoń 1922r. badą mogły jesz 
cze emigrowoć da Ameryki te osoby £ 
państwa: palskicgo, kióre dotąd już o- 
trzymaly wizę konsulatu amerykańsk 

Ruch rerimizragyjny z Amerykt do 
Polski trwa Uos przerwy W lipcu i 
sierppłu ruch Len osiągnął swój punkt 
rekoriowy. ' 

Niestety rcemigrujący w kraju nie 
znajdują rzęstokroć poparcia i pierw- 
szej opieki, która im jest pótracbua. 
lieemigrujący, przywożący że sobą do 
praju zaledwie uu kilkasoż dolarów, co 
czyni w ntrszej walucie po parę miljo 
nów marek nie mogą nabyć przy ni 
dzisiejszych erasch grunt, zabudowań, 
maszyn 1 narzędzi rolniczych odrazu 
w spusób w«dpuwiedni się zagospoda 
jować. Zdarza się wskutek tego. że ta- 
ki rcemfgrant ze stanu drobnego wło* 
setiaństwa pie wie, eozeswojemi paru 
miijosami począć, 4 marnuje eporo 
grosza w lezezyuności. Dlatego wska- 
ranem b; było, aby Da, wzór np. ru+ 
muński, dré możność takim reemigran- 
iom ntworzenia spółek rolniczych, któ- 
re wspólnemi siłami mogłyby zakupić 
większy giwut. folwark lub majątek z 
zabuduwaniorał ji narzędziami, na któ- 
rymhy six wspólnie osiedlić i zagospo- 
darować mogli. 

"Emigracja do Kanady oboatrzona 
została w ostatnim czasie warunkiem 
posiadania conajmniej 250 dolarów przez 
emigranta, chcącego lądować w Kana- 
dzie. Pozatem dia Indności żydowskiej 
istnieją jeszcze dalsze ograniczenia: 

4 powuuu ograniczenia ruchu emi- 
gracyjnego do Stanów Zjednoczonych 
i Kanady, rząńń nasz stara się stwo* 
rzyć dla naszych ludzi dogodne wa 
runki amigracji do Brazylji Obgcnie 
urząd emigracyjny pracuje nawet nad 
wygotowaniem konwencji emigracyjnej 
między Polską. a Brazylją, któraby za 
bezpieczała naszym emigrantom wolny 
przejazd, okresłoną tlosć ziemi na 
splaty, zabudowania, ochronę prawną 
1t p. 


Hiadoności bieżące 


: Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
‘utu metereclogicznego na dzień 
10 września, 


Prawdopodobny przebieg pogody 


w dniu dzisiejszym: 


Dość pogodnie, ciepło, nac chłod- 


na. Wiatry lokalne, 


zamówienia bolszewickie dla 
przemysłu łódzkiego. 


Dowiadujemy się, iż wydział 
ekonomiczny delegacji sowiec- 
kiej w Warszawie zwrócił się 
do tutejszej firmy Tow: akc. 
widzewskiej manufaktury z pro- 
pozycją nabycia większych iloś- 
ci wyrobów. Przedstawiciel fir- 
my na otrzymane zaproszenie 


Ladwiedził poselstwo SOwieckie, 
przedkładając kolekcie. W nai- 
bliższych dniach teden z człon- 
ków wvdziału ekonomicznego 
poselstwa przyjeżdża da Łodzi 
celem osobistego przyjrzenia się 
produkcji. Chozi a zamóńe 
wierie około I5 miljara 
dów metrów wyrobów włó- 
kienniczych. — Zznłata ma 
nastanie w Halarąch i 
markach nalskiech, 


W łułeiszych kołach prže- KO 
wielką) 8 


mysłowych  przynisuią 


Sohnfa 10 września 1921 r. 
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i wdzięczność. 


wage zamówieniom rządu SO-| FESEEUSE 


wietów, gdvż eksport wzamian 
za zachodnio-euroneiskie waluty 
mo?e znakomicie podnieść kurs 
marki polskiej. 


Osobiste. 


Prezyd. Rżewski wyjechał w spra- 
wach służbowych do Warszawy, gdzie 
zabawi do poniedziałku, 

Zastępować prezydenta będą wice- 
prezydent dr. Stupnicki i ław, Badzian. 


Urzędnicy, a spis ludności. 
(r) Ze sprawozdań nadsyłanych 


nyeh dla przerrowańdzenin po- 
wszechnecoa spisu Indności widać, 
że władze spisnwe napotykaią w 
wielu wypadkach na duże tradna 
ści w werboówaniu odpowiednich 
kandydatów na komisarzy spiso- 
wych. Wobec takiego stann rze- 
czy stąje sie coraz bardziej wi- 
doczne, że pomyślne przeprowa- 
dzenie spisu możliwe będzie tylko 
przy ere'njalnym przyjęciu udziału 
w akoji spisowej przez urzędni - 
ków państwowych i samorządo= 
wych. Kias 

Wobec powyższevo minister 
stwo spraw wewnętrznych pole 
ciło wojewodzie łódzkiemu nie 
włoczne rozwiniecie akcji w cel 
zapewnienia  jaknajliczniejszeg 
udziału urzędników państwowye 
i samorządowych w akejl spiso 
wej przez podejmowavie się prze” 
nich obowiązków komisąrzy Sspi- 
sowych i wydania właściwęyrh za- 
rządzeń, aby uczętnicy pańswowi 
i komuvałui, którzy przytmą obo 
wiązek spisu ludności byli zwal- 
nieni na czas spisu od swye) 
zwykłych zajęć służbowych. 

Komisarze spisowi pobierać 
mogą wynagrodzenie, wysokość 
którego w dniach uajbliźszych 
ustalona będzie przez główny u- 
rząd statystyczny, 

Co do urzędmków sądowych 
ministerstwo spraw wewnętrznyc! 
zwróciło się jnź do ministerstwa 
sprawiedliwości. 


Zjazd burmistrzów w Otwocku. 


(k) W dniu 10i t1 września 
r. b. odbedzie się w O wocku III 
zjazd burmistrzów miast niewy- 
dziełonych. | 

Uczestnicy zjazdu zwiedzą prócz 
teo miasto 1 uzdrowisko, oraz 
ważniejsze instytucje i zakłady, 
jako to sanatorja, pensjonaty. 
szkoły, elektrownię itp. 

Na zjazd powyższy zaproszony 
został również prezydent Rżewski. 


Nowa taryfa pocztowo-telegrat i 
iefoniczna. 


„Dziennik Ustaw“ z dnia 1 go 
września przynosi rozporządzenie 
p. ministra poczt i telegrafów z 
inia 18 ub. m. w sprawie pod- 
wyższenia opłat pocztowych, te- 
legraficznych i telefonicznych. 

Za list zwykły w obrocie miej- 
scowym do wagi 250 gramów na- 
leży teraz uiszczać 10 mk. opłaty, 
a w obrocie zamiejscgwym do 
wagi 20 gramów 10 mk. 


Za listy zagraniozne opła- 
ta wynodi 26 mk. , 
Za wyraz w  telegramach 


10 mk. przy opłacie zasądniczej 
80 mk. 

Opłata za telefon kwartalnie 
wynosi od 450 do 4500 mk., oraz 
za publiczny od 2700 do 11,250 
marek. 


Z syndykatu dziennikarzy- 


Wezoraj odbyła się konferencja 
wydawców trzech polskich pism 
łódzkich z zarządem Ssyndykato 
dziennikarzy w sprawie wystawio- 
nyeh przez syndykat ten żądań 
podwyżkowych. W toku dyskusji 


do głównego rrzedu statystroz»| BB 
nern 6 przygotowaniach, czynio- 


a nn 


okazała się potryeba porozwinienia 


i okazali nam dowody życzliwości 


B. P. 


1 


Wszystkim, którzy przez oddanie ostatniej posługi uczcili pamięć 


Kalmana Birsztajna 


współczucia, wyrażamy gorące podziękowanie 


Żona i dzieci. 


Wszystkim, którzy przez oddanie ostatniej posługi uczcili pamięć 


B. P. 


Bernarda Judelewicza 


się pomiędzy Sobą wydawców, Wo- 


bec czeró na wn'osek n. Kotkow. |i 


skiego odłożono konferencję do 
wtorku ó godz 7 wiecz. 


Ceny ziemniaków. 


Wydział zaprowiantowania mila- 
sta sprzedaje ziemniaki na skła- 
dzie przy ul. Jerzego 8 bez'oera 
niczenia ilości, licząc w detalu po 
2400 mk. za korzec, hurtowo po 
2200 mk. za korzec. 


Zjazd niemców. Polski. 
Dziś rozpoczynają się w Łod i 
obrady I zjazdu niemców z Pol- 
ski. Są one jawne, gdyż zaprosze- 
ni zostali przedstawiciele prasy 
polskiej, 


Komitet dla głodnych w Rosji. 


W. myśl uchwał konferencji 
klasnwrch związków zawodowych, 
adb:łp sie posiedzenie doleratów 
związków. w oeln zawiązania kò- 
miteta pomocy ełodnym w Rosji. 

Komitet składać sie hedzie z 
5 osób, da które'o Zostali wybra- 
íi. Rapalski przewodniczący—okr. 
kom. zw. zaw., Kożncřowski skarb- 
nik—=zw. drzówny, Napieralski se- 
kretarz — zw. włó"nisty, Studnia- 
rek—zw. spożywczy, Dacz — zw. 
szpitalników. 

Po dokonanych wyborach ko- 
mitet odbrł posiedzenie, na któ- 
rem postanowiono: składki zbie- 
rać za pomocą odpowiednich list 
wydać odezwą do robotników, Zo: 
bowiazać zarządy związków, aby 
w tym celu zwołały ogólna ze- 
brania członków dla szezegółowe- 
go wyświetlenia sprawy. 

Na zebrania powyższe, w ra- 
zie potrzeby komitet będzie wy- 
syłał swego referenta, 

Siedziba komitetu mieścić sie 
będzie w sekretarjacie okrązowej 
komisji zw. zawodowych, Dzielna 
N 44, f 


Wolne Żarty—Wolne Myśli. 


Najnowszy nr. 19 zawiera szereg 
karykatur politycznych i lokalnych lódz= 
kieb, rozmyślania Antka z Bałut nad 
przyczynami złego stanu waluty, likwi- 
dacyjne kary walki z lichwa, co mówia 
w Łodzi; erotyki i nowy cykl zagadek. 


Ż Uzdrowiska: 


Zapisy kandydatek (kobiet) na 
nastepny sezon (m. paźizternik) 
do „Uzdrowiska* przyjmuje kane 
celatja przy ol. Cerielnianej 57 
w poniedziałek, dnia 12 i we wto- 
rek, dnia 13 września między 4 
6 po południu. b. 

Zapist odbywają się osobiście 
za okazaniem paszportów. Pierw- 
szeństwo mają 'rekonwalescenci. 


Ptaszki w klatce. 


r) Onegdaj urząd śledczy otrzymał 
zawiadomienie, że przy ul. Głowackiej 
nr 15 ukrywa się w mieszkaniu zna 
nego złodzieja Michała Wada, szajka 
zorganizowanych złodziej, którzy „Ope- 
rują* w Łodsi i okolicy. 


Natychmiast wysłano na wskanana 
miejsce oddział funkejonarjnezy urzę: 


du śledczego wraz x policją, którzy 


oblężyli dom, a część policji wespła 


dv mieszkania 
Obecni, 


ax widok policji, skeachleli 


Nauczycielowi naszemy P+ 
Ojca Jego 


wyrażamy tą drogą szczere wsp 


Żonie i synowi 


b. p. Bernarda Judelewicza 


R wyrażają swe najgłębsze współozucie. 
E Sa TAn AER RA EE S Lal a ei ND. 1 


i chciel! ratować się ucieczką leos za» 
wczasu ich przytrzymano. Urządzono 
rewizją w mieszkaniu 1 znaleziono 
większą ilość srebra stołowego z mo 

nogramami «M Gh“, „G. Ch.” „E. Ch“ 
i N Oh.“ í większą sumę pieniędzy, 

Zatrzymanych wraz g łupem od 
prowadzono do urzędu śledczego, gdzie 
sią wykazało, Że są to poszukiwani 
złodzieje: Tomaszewski Józef, Antczak 
Józef, Strzelecki Edward, Zieliński Sta- 
nistaw | Zełewska Anna. 

Aresztowani podczas badania o- 
świadczyli, że srebro pochodzi z nsa- 
padu rabunkowego w Bydgoszczy i że 
to jest tylko część zrabowanych rzeczy, 
a reszta jest ukryta w Bydgoszczy. 
Z powodu tego prowadzi się dalsze 
dochodzenie w celu odnalezienia reszty 
zrabowanych rzeczy. 


Wypadki. 


— (r) Przy ul. Podleśnej N+22 Ma- 
rji Kamińskiej, ze składnicy produktów 
amerykańskich, skradziono różnych pro- 
duktów na. sumę 160,000 mk. 


— (r) Przy ul. Szkolnej M: 30 z mie- 
szkania Natalji Landsberg nieznani spra- 
red za pomocą podrobionego klucza 
dokonali kradzieży garderoby i bielizny 
na sumę 100,000 mk. 


— (r) Władysławowi Sadowskieniu, 
ieszkańcowi Banychowa, pow. staro- 
grodzkiego (Pomorze) skradziono przez 
niewiadomych złoczyńców w hotelu 
Kiukas” przy ul. Cegielnianej M 64, 
biżuterję wartości 90,000 mk: 


Samobójstwo. (s) Wczoraj o godz. 
5 po poł, zgłosił się do X komisarjatu 
posterunkowy Ill kom Sikorski Wta 
dysław i zameldował, iż o godz. 5 po 
południu, gdy wychodząc z sądu okrę 
dowego, zostal zawiadom.ony przez 2 
uczniów niewiadomego nazwiska, że 
w parku Poniatowskiego leży postrze 
lony. Posterunkowy udał się natych- 
miast na miejsce wypadku, gozie zastał 
postrzelonego w głowę żołnierza, dają- 
cego znaki życia. Mię jego nogami 
leżał rewolwer systemi „ TORI za 
nr. 154152. W magazynie była kul 
Rewolwer został oddany przez poste- 
runkowego W X kptolsdzłacio, Ranny 
żolmerz został odwieziony przez: pogo=* 
towie ratunkowe do szpitale przy ul. 
Przędzalnianej 75. 


į. 


Żawiadamiamy Sz. Klijenielę, 
wróciłem, skąd też przywiozłem naj 


b. p: Bernarda Judelewicza 


Gim. Fil. M. Hochsztajnowój, 


Przyjmuję zamówienia po cenasli przysłępuych. 


i okazali nam tyle współczucia w chwili dia nas tak ciężkiej, wyrażamy 
z głębi zbolałego serca serdeczne „Bóg zapłać“ | 


PR4z" S SES Ą Y m~ 
A! GA AF Area 


NACE? A 


„ Jifdelewiozowi z powodu śmierci 


ółozncie. 
Uczenice klas Vila i VII b 


Hochsłeinowie, 


Znaleziona walizka. (3). Wczoraj ne 
stacji Łódż-Fabryczna została ra 
posterunkowego Milińskiego Andrzeja 
znaleziono ciemno-burego koloru zam- 
knięta walizka, niewiadomo co zawie: 
rająca 3 

Paiszyy banknot. Niejaki Pinkut 
Lipszyc został aresztowany za usilo 


wanie puszczenia w obieg fałszywego 
banknotu lysiącmarkowego. 


Komunikaty. 


Główny Zarząd Związku Majstrów 
Fabrycznych Rzeczypospolitej Polskiej 
zwołuje 
Nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie oddziąłu łódz 

kiego 


połączonego ze Zjazdem dolegatów 
wszystkich oddziałów na rm 
września r. b. w lokalu T-wa Gimna- 
stycznego, Zakątna 82 od g, 10 rano. 


Z powodu bardzo ważnych spraw, 
objętych porządkiem dziennym, upra: 
sza się o Hozne i punktualne przybycie. 


Telefon nr. 587 


czynny 
BitroEispedyryjnd - Transportowe 


B-eia Miętkiewicz 


Łódź, Piotrkowska 64. 


Jerzy | Hanka Dunton, Birminehań 
dla uczczenia nmieodźałowanej pamięo ' 
dziadka swego 

b B. Markusa Kohna 
Mk. 5000 — Tow. Opieki nad Staream 
(Pomorska 5%), mk. 5000 — dia szkoł 


„| rzemiesiniozej fund. Jaroclńskich, 


Samuelowie Kon — zamiąst kwiatów 
na grób zacnego przyjaciela 

b. p. Dawida Rozenblatta 
Mk 3000 — na szkołę rzemieślnicz: 
fuod, Jarocińskich, 


| i 
ę 


i perty. płacę najdrożej, 


> BRYLANTY 


£ewkowicz, Piotrkowska Je 89 


Pracownia Okrvyć Damskich 


Ch.Wajsbrod 


Łódź, ul. Zawadzka AR 6. i 


iż po rocznym pobycie w Paryżu, 
nowsze modele i żurnałe. 
800 —, 


‚GLOS POLSKI” 
| Łódź 
lO września 1921. 


CI sprawie 


IT. 


Przyznać należy, że wytycze- 
e con u nas nie miało takiego 
ikutkn, jaki možna było osiągnąć 
jrzy dobrej woli kupoów pośred- 
Hków f zroznmienia tej kwestii 
rzez samo społeczeństwo. Kar- 
Mynalnym waronkiem wytyczenia 
san jest przestrzeganie tychże 
przez wszystkich bez wyjatku, 
tak kupców, iak również ji kon 
sńmentów, Ten warnnek n nas 
sia nie »ziścił, społeczeństwo, z 
małemi wyjąt*ami, s powodu 
czestych rewizji i zmian cen- 
ników — o czem niżej mowa — 
wale nie śledziło, czy i jakie 
cahy obowiąznią, i bądź nie reago 
wało woale bądź w sposób nies 
rostateczny na przekraczanie cen 
ustanowionych, Skntek tego nie- 
Jopilnowania i nieprzestrzerania 
cen by? taki, że  niesnmiemni 
knpcy mając odbiorców pewnych 
f j. „nła szpiclów*, a zatem nia 
krępnjąc sią cennikiem, skupowali 
towary na wsi za każdą ceng, 
podbijająe ja często kupoom ta 
kim, którzy towary swe oddawali 
po cenach maksymalnych. Z% po~ 
wodu tego szeregi kopców su- 
młenuych topnfały coraz ` wiecej, 
alhowłem producent chętniej sprze 
dawał temu, który więcej ofiaro- 
wał. W międzyczasie towary na 
wsi podrożały w takim stopniu, 
ż6 nie można ich było nabyć na- 
weż po cenie maksymalnej obo- 
wiazującej w miastach. Naprzy- 
kład zachodziły takie wypadki, 
że mleczarz który był odbiorcą 
mleka jednej wsi przez lat 19-cie 
i stosując się do obowiązującej 
cany maksymalnej za mleko marek 
84 za 1 litr płacił ostatnie pro- 
ducoantom tej wsi 28 za litr, 
został przez spekulanta, który 
przedtem nigdy mlekiem nie hand- 
lował, 2 tej wsi wyrazowany w 
ten sposób, że tenże ostatni pod- 
wyższył producentom cenę mleka 
dobrowolnie na marek 85 i po- 
tem mleko sprzedawał w mieście 
pokątnie po marek 50 za litr. 


Skutkiem takiego podbijania 
con wytworzyły się nowe ceny 
t. zw, rynkowe, a nie mając nic 
wspólnego z cenami godziwemi a 
woheg których  vstalone ceny 
maksymalne juz nie mogły mieć 
racji bytu. W konsekwencji uchy 
lenfe cen stalo się koniecznym i 
musiano przystępować do rewizji 
cennika į ustanawiania nowych 
cen maksymalnych, biorąc za 
podstawę ceny sztuoznie wyśro- 
bowane t zw. rynkowe. Proceder 
ten nie miał końca. 


drożyzny, 


(Artykuł dyskusyjny). 


Mówiliśmy © jednym z typn- 
wych przykładów sztucznego śru- 
bowania cen artykulów, których 
w obrocie jest za mało, Przyta- 
cza się i drugi. 

Aczkolwiek rozporzadzenia ist- 
niały tej treści, że ceny winny 
być orłaszane wa wszystkich 
miejscowościach t, j. w całym 
kraju, niektóre czynnikł państwo- 
we i sntonomiczna w tej kwesii 
uważały za stosowniejsze pozo- 
stawić uregulowanie cen wolnej 
konkureńcji w handlu zapoaznająrc. 
że o wolnej konkurencji mowy 
wtedy być nie mogło już z tego 
powodu, iż towaru w obrocie było 
za mało. Skutkiem zajęcia takie- 
ġo stanowiska w sprawie nstala- 
nia cen zostały bez con maksy- 
malnrch większa część miast wy- 


danych na łap bezwzelednego 
wyzysku paskarzy. A najwięcej 
pod trm wzelodem ucierpiała 


Warszawa, Paskarze tych miast 
mając wolną rekę rzucili się w 
te okolice miast, w których ce- 
nami maksymalnemi wstrzymano 
wzrost cen przez wywieranie na- 
cisku na producentów, a to przez 
pośredników, dla których obowią* 
zywały ceny maksymalne, Ci pa- 
skarze wykopowali znajdujące się 
tu tańsze towary płacąc prodo- 
centowi cony znacznie wyższe od 
cen, jakich tenże pobierał od 
swoich dotychczasowych odbior 
ców. (Qi ostatni zaś. aby z po 
wodu tych machinacji nie pozo- 
stać bez towaru, mosieli ceny 
także podwyższać. Ala nie ko- 
niec na tem, bo potem tylko 
wzajemnem licytowaniem się mogli 
towar nabyć. Wobec tego także 
te ma hinacje były przyczyną 
dalszego wzrostu cen tam, gdzie 
ceny obowiązywały, tworząc w 
taki sposób znowu tak zwane 
ceny rynkowe, 

To sztuczne śrubowanie <©cn 
nie mogło by było mieć miejsca, 
gdyby ceny maksymalne były o- 
bowiązywały wszedzię i Społe- 
czeństwo wraz z władzami było 
dopilnowało ich przestrzegania, 
W każdym razie i ustalenie oen 
tylko w niektórych miastach miało 
swój dodatni skutek, choćby do 
patrzeć się go w tych miljonach 
1 miljardach marek, które pozo 
stały w kieszeniach konsumen- 
tów, Nie mniej ważną jest i ta 
okoliczność, 1% pod erożbą suro- 
wych. kar związki kupieckie i 
cechy, biorące udział w ustano- 
wieniu cen, przez swoich przed- 
stawicieli starały się wpłynąć na 
członków swoich w kierunku za- 
przestania wzajemnego licytowa- 


nia sie przy nabywaniu towarów 
po wsiach oraz sprzedaży tową- 
rów po cenach podziwszych. Do 
wodów tego jest wielo, choćby 
nawet ten, że w chwili może naj= 
krytydzniejszej dla miesztańców 
m. Łodzi, gdy legalny dowóz mąe 
ki chlebowej się zmniejszał, a 
szmukłerzy z tego powodu żądali 
bardzo wygórowanych cen, cech i 
związek piekarzy, nie cheąc do- 
puścić do zwyżki cen chleba, zor- 
zanizowali zakop mąki od szmn- 
klerów, wykluczając  wzajemnae 
licytowanie się. 

Reasumując powyższe należy 
przyjść do wnioskn: 

1) że ceny wytyczne w obe6- 
nych warnnkach, przy utrz: maniu 
wolnego handlu, Są jedsnym środ- 
kiem  zapobiesawczym przeciw 
wzajemnemu licytowanin się poe 
średników przy zakupie produk- 
tów żywnościowych; 

2) skuteczność wytyczenia cen 
zależy od tego, czy zostaną one 
ustalone w całym kraju bez wy- 
jątka, lub tylko w centrach wig- 
kszych, Należy je nstalić j dno- 
cześnie w całym kraju. Zapo- 
biegnie się w ten sposób ucieczce 
towaru z jednej miejscowosci do 
dragtej; 

-8) ustalenie powinno objąć 
diuższy okres czasu, przynajmniej 
aż do zbiorów przyszłych. jest to 
konieczne w celu uniemożliwienia 
magazynowania w nadziei pod- 
wyższenia cen; 

4) ustaleniem can w całym 
kraju winto się zajmować jak 
najmniej orzanizacji ad hoc stwo- 
rzonych. Z powodu zbyt wielkiej 
ilości tychże meierpiałaby cała 
akcja i spowodować by mosla Za- 
mieszanie, Najlepiej odpowiadały 
by temu zadaniu orzanizacje Spe- 
ojalne, stworzone przy wojewódz- 
twachz 

5) ceny winny być oparte na 
godziwej kalkolacji, to znaczy z 
uwzględnieniem kosztów produk- 
cji, kosztów przewoza, kosztów 
handlowych i nczciwego zysku. 
W skład powyższych organizacji 
winny przeto wejść przedstawi- 
ciele produkcji handlu i konsum- 
cji Oraz rzeczoznawcy: 

6) ceny winny obowiązywać 
każdego ź kupców i konsu uentów. 
zatem kategoryczny zakaz prze- 
strzegania takowych, pod grozą 
surowych kar jest koniecznością. 

W końcn nałeży zaznaczyć, że 
racjonalnie ustalone ceny w ca- 
łym kraju j wszystkich miejsco- 
wościach, t, zw. odpowiadające 
warunkom miejscowym, zmuszą 
naszych pośredników, pod grozą 
surowych kar ma wypalek ich 
przekroczenia, do. zaprzestania 
wzajemnego licytowania sią, gdyż 
uczciwy zysk będzie dla nich je- 
dyna drogą w handlu, Aby ta- 


GAZETA HANDLOWA 


kowy osiągnąć będą zmuszeni or- 
eanizować między sobą samoabro 
ne w walce z producentami, przy- 
szem starać się będą doolerać do 
najtańszych zródeł, Za powyże 
czem przemawia nasze doświad 
czenia z niedawnych czasów, gdy 
bezwzględnie karano rzeźników 
za przekroczenie cen maksymal- 
nrch wydanych w Łodzi, Wtedy 
rzeznicy zorganizowali zakup 
wieprzy i bydła na targach w ten 
sposób, iż jeden rzeźnik kopował 
w imieniu większej ilości rzeźni- 
ków, wyklaczając przez to możli- 
wość wzajemnego licytowania się 
oraz nabywając towar stosunkowo 
taniej niż przedtem. 


Tylko walka wspólna kupców 
i konsumentów zmusi producen- 
tów do oddania prodnktów swoich 
po tańszych conach aniżeli dotąd, 
Cel ten da sią osiągnąć jedynie 
w wypadkń wyeliminowania z 
handlu wzajemnego licytowania 
sie, 00 znowu będzie nmożliwione 
przez ustalenie ceu maksymal- 
nych, które bezwzględnie musza 
być respektowane, albowiem w 
przeciwnym razie ustalenie cen 
wogóle nie miałoby sensu. 


Więc tylko ustalenie can, ody 
jeszcze nie mamy nadprodukel' 
artykułów spożywczych, a dowóz 
tychże z zagranicy ze wzeląeń 
na różnicę waluty jest nietylko 
utrudniony, ale dla naszego życia 


warunkach okazać sie jedynyn 
środkiem zaradczym przeciwko 
zupełnemu upadkowi naszych wê- 
wnętrznych stosunków handlowo” 
zospo larczych., — Takie ustala- 
nie cen wyczerpałoby zupełnie 
środki, którymi przeciw iichwie 
walczymy i walczyliś ny. Usuwa 
ona bowiem możliwość handlu 
lańeuszkowero _(najniebezpiecz- 
niejszej formy lichwy towarowej), 
jak również zbednegó pośredni 
cówa i podbijania cen, gdyż wo- 
bac nstalenia w całem państwie 
cen wytycznych obojętnem jest 
dla konsumenta, czy dany tówar 
dosze ił do niego przez kilku po- 
średników, czy też nie, skoro 
cena towaru skutkiem tego sią 
nie zmieniła. Nadmienić należy, 
że jedynie tylko ustalanie .i u 
trzymanie cen artykołów pierwszej 
potrzeby przez ozas dłuższy za- 
pewni prawidłowy rozwój naszej 
proiakcji przemysłowej, usanie 
bowiem jedyną uzasadnioną przy- 
czynę * strejków, podwyższania 
płac i pensj! oraz emisji nowych 
banknotów i astali cenę pracy — 
a eo zatem idzie uzdrowi sią naS% 
orzanizm państwowy, c©0 oczy” 
wiście natychmiast znajdzie od- 
dźwięk w stosunkach walutowych. 


Dr. Albin Grabowski. 


gosnodarczo-finansowego wprost braku surowca, materjałów opalo- 
zabójczy, — może w i środków technicznych, Plan 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
10 września 1921, 


Przemysł i handel polski, 


Polsko - francuskie sto- 
sunki handlowe. Przy spólu 
dziale francusko-polskiej izby han- 
dlowej w Paryża założono tam kon- 
cern pod firmą „Comptoir français 
d'exportation en Pologne“. Idzie tu 
przedewszystkiem © jednoczenie naj» 
większych fabryk maszyn i sprzęą. 
tów rolniczych, m.in, „Societ$ ran: 
çaise de Matériel Agricole e$ ndu- 
striel“, „Renault“ rtraktatory), „Dion: 
Bonton* i t. d. Nowe przedsiębior- 
stwo zamierza podjąć na wielką ska 
lę organizacją i finansowanie ekspor 
tn do Polski. 


Kronika ekonomiczna. 
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* Fabryki papieru na U- 
krainie. Z 24 fabryk papiern, 
poddanych pod nadzór ełównego za- 
rząda papierni ukraińskich, zostały 
dwie fabryki spalone, cztery są zu- 
pełnie zniszczone, jedna wymaga 
grnntownego mdeowisnia, 4 jedna 
została traktatem pokojowym odstą- 
piona Polsce. Z pozostałych 16 fa- 
bryk było czynnych wedle sprawo- 
zdania wymienionego zarządu == w 
pierwszym kwartale b. r. siedm, z 
czego 3 w obwodzie charkowskim, 
a 4 w kiiowsko-wolyńskim. Wszyst- 
kie inne były nieczynne wskutek 


produkcji za pierwsze półrocze prze- 
widywał m. in.: 2,500 pudów papie- 
ru rotacyjnego, 13,883 pudów inne 
go papieru do druku, 11,250 papie 
ra do pakowania, 500 pudów bibnt- 
ki do papierosów i t.d. Faktyczna 
produkcja waha się między 13,a “3 
procent texo planu., Dostawy pa- 
pieru z północy, z zapasów główne- 
go zarządu w Moskwie preliminowa- 
no na 18 wagonów, w rzeczywisto- 
ści zaś nadeszło załedwa 660 pudów, 
ti. blisko jeden wagon. Toteż na 
Ukrainie panuje ogromny brak pa- 
piern wszelkiego gatunku. 


= Rolnicze wystawy, wę: 
drowne na Litwie. „Oentral- 
ny komitet wystawowy”, powstały 
na Litwie, organizuje wędrowną wr 
stawe rolniczą, która ma się w 40 
miejscowościach zatrzymać po jed- 
nym dniu. Przedewszystkiem będą 
wystawione eksponaty z dziedziny 
hodowli zwierząt oraz  prodaktów 
rolnych i jarzynowych. Do komite- 
tu należą również i zastąpcy rządu. 
Kierownikiem wystaw jest P. Kasi- 
lanas, przewodniczący komitetu. 


*» Wydzierżawienie lasów 
łotewskich.  „Weltwirtschafis - 
Zeitung* donosi, że w tych dniach 
ukończono, trwające od dłnższego 
czasy, rokowania między pewnym 
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polska taryfa kolejowa 
w świetle krytyki, 


O ile niektóre stacje nałalo- 
wawcze na kresach nie mają wag 
pomostowych. wskntek czego nie- 
które przesyłki wazonowe muszą 
być na innych stacjąch ważone, 
to skutki tego braku mogą być 
częściowo zrównoważone óddawa- 
niem do przewozu jedynig taro- 
' wanydh wagonów. Niestety na- 
szych wagonów nie tąrowauo od 
kilku lat: : 

Niesłuszność powyższego prze 
pisu występuje plastycznie rów- 
nież w oświetleniu t. zw. „przy- 
musu transportowego“, Ustawowy 
„przymus transportowy” (art. 3) 
został nałożony na kolej z obawy, 
by nie oddawała ona dowolnie 
przewozu i przez to nie narażała 
stron na straty, jakoteż by mie 
mogła wykorzystać swego molo 
polistyczne o stanowiska i ukia- 
dać dowolnie warunków transpor 
towych. Wynika z tego dla kolei 
obowiązek jednakowego trakto- 
wania wszystkich kontrahentów 1 
obowiązek trzymania się taryf; 
(o czasie maksymalnym transportu, 
jakoteż przepisach o odpowie- 
dzialności kolei, jodpadających 
pod pojęcie przymusu trauspor- 
(towezo, będzie mowa później). 


Jednakże sformulowanie ust. 
1 i 3 art. 58 oraz ust. 4 art. 61, 
gwałci w najjaskrawszy sposób 
pojęcie „przymusu transporto- 
wego*, udyż ustanawia najdowo|l- 
niej warunki transportu, Om 
inaczej można nazwać postępo- 
wanie czyuników kolejowych, znaj- 
dującyeh znakomite oparcia w 
wymienionych artykułach, do wy- 
muszania, z powodu monopolisty- 
cznego stanowiska kolsi, na na- 
dawcach nie tylko niepodawania 
wagi, ale nawet ilości sztuk? 
Czy mogą być idealniejsze wa- 
cunki rozkwitu tych niecnych 
praktyk, z których ciemne ele- 
menty z pośród personelu kole- 
joweko, ciągną dla siebie niele- 
galne znaczne zyski? Czy uprzyta- 
mnia sobie ministerstwo kolei, że 
brzmienie art. 61 ust. 4 uniemo- 
żliwia wysyłająceni ubezpieczenie 
przesyłki w prywstnej instytucji, 
która w razie wypadku żąda ofi- 


cjaluego kolejowego pokwitowa-j, 


ura z odbioru ilości i wagi prze- 
spiki, oraz sporządzonego proto- 
kołu odbioru, wykazającego po- 
wstają różnicę? Jakże ma nadawca 
wykazać brak, skoro mia pusiada 
ufiejalnego potwierdzenia odbioru 
przesyłki z podaniem ilości sztuk 
uraz ich wagi? 

` Qznaczony w ust. 5 minimal- 
ny czas dla zamówienia wagonów 
— 48 godzin — nie odpowiada 
istniejącym warunkom ruchu to- 


warowego, bo najzypełniej wy- 
starczającym jest, jak uczy prak- 
yka na naszych kolejach, ter- 
min 24-godzinny; jedynie dla wa- 
zgonów piętrowych, specjalnych 
br — termin 48-godzinny jest 
uzasadnionym. Dochodzi do te 
go, że w praktyce termin 48-go- 
dzinny: jest nadużywany przez 
przyjmujące zamówienia na wa- 
gony nieuczciwe jednostki. Ter- 
min ten nie jest zupełnie uzasad- 
niony sprawnością kolejową, 
gdyż- przy odpowiednim  „stara- 
niu się* wagon moźna dostać w 
kilku godzinach, nawet przy dzi- 
siejszym ilościowym stanie na- 
szego taboru. 

Z Sash) 
stat.jemy, że 


satysfakcią kon- 
z U. M 61, któ 


ry właśnie się ukazał, zawiera Foz- 


porządzenie ministra kolei © 
wprowadzeniu terminu 24-zodzin 
nego t. j. zgodnie z naszymi de- 
zyderatami. 

Przepisy art. 70 i 95 żądają. 
by podpisy pełnomocników, upo- 
ważniające osoby trzecie do wno- 
szenia reklamacji z powodu po 
brania przez kolej zbyt wysokie” o 
przewoźnego lub też niesłusznie 
pobranych opłat, były notarjalnie 
lub sądownie uwierzytelnione. 
Zwolnione są od obowiązku no- 
tarjalnego uwierzytelnienia pełe 
nomoenitwa, wystawiane na biura 
reklamacyjne przy izbach hadlo 
wo-przemysłowych. Uważamy, że 


narażanie reklamanta t. zn. kon 
trahenta (nadawcę lub odbiorcę), 
już zasadniczo pokrzywdzonego 
pre kolej (bo inaczej mie było- 
y powodu do reklamcji) jeszcze 
na trud i związaną z tem stratę 
czasu w celu uzyskania zaświąd- 
czenia swego podpisu tudzież na 
polą"zone z tem koszta, jest naj- 
zupełniej nieuzasadnione bezpie- 
czeństwem obrotu, co jedynie 
mogłoby być motywem tego 
przep:su. iz 
Formalności w prawie trans- 
portowym winny swym duchem 
zbliżać się raczej do przepisów 
iormalnych prawa wekslowezo, 
czekowego i handlowego, a nie 
prawa oWiineży, i czynić zadość 
potrzebom obrotu przez swoją 
giętkość i elastyczność. 
Uważamy %ięc, że we wszyst 
kich wyżej wymienionych wy 
padkach kolej winna zadowolńić 
się podpisem  nieuwierzytelnio- 
nym, wszasże pra:tyka wykazala, 
że imienne warraniy, czeki oraz 
weksle, przedstawiające o wiele 
wyższe wartości, aniżeli preten- 
sje do zarządu kolei, są przeno- 
szone (indorowane, cedowane! za 
pomorą zwykłe:o pod isu i pra- 
wie, że nizdy nie narażają zain- 
teresowanych stron na straty. 
Art. 75 podaje terminy prze- 
wozu oraz ekspedycji, mianowi- 
cie dla przesyłek pospiesznych 
na przejazd 250 klm. — 1 dobę, 
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dla zwyczajnych 125 klm. w tym 
samym czasie, Pierwsze nasze 
„Przepisy przewozowe*, wydane 
w Dz. Ust. 16—1920 uznały nor- 
mę 300 kim. za konieczną, be 
odpowiadającą doświadczeniom 
przedwojennym i zawartą w prze- 
pisach środkowo-eurvpejskich. = 
Dlatego nie rozumiemy, z jakigb 
powodów w wydanych właśnie 
przepisach zmuiejszono szybkość 
przejazdu przesyłek pospiesznych 
0 50 kim. na dobę. 

A jm zupełnie. nie zrozumia: 
lem jest postano wienie wykonaw- 
cze. którego wydanie zostało spa- 
wodowane niegdyś koniecznościa- 
mi wojennemi., a które obowią: 
zuje niestety i obecnie, wyzna« 
czające na dobę przejazd przesy- 
lek pospiesznych na 82 km, 4 
zwyczajnych 50 km. — Naszem 
zdaniem przyczynia się to zna: 
komicie do rozkwitu łapownictwa 
z następujących powodów. 


1. |raktyka codzienna wyka: 
zuje, że przesyłki wagonowe, któ- 
re są konuojowane przez czło- 
wieka, umiejącezo przekonać ko- 
iejarzy o korzyściach, wynikają: 
cycu dla nich z szyb:iej odpra: 
wy — odbywają drogę Z Łodzi 
do Ewowa, wynoszącą przeszło 
100 kim. — w 43 godzimich, 00 
przekracza nawet normy przed 
wojenne, 
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syndykatem duńskim, a rządem ło- 
tewskim w sprawie udzielenia kon- 
cesji na wyrąb łasów na Łotwie. 
Syndykat duński otrzyma koncesję 
na eksploatacją 6.500 hektarów la- 
gów i zamierza zbudować wielkie 
tartaki na tym obszarze. Wywó?g 
produktów drzewnych z Łotwy 4ce- 
niają znawcy nua6 miljonów stóp 
sześciennych. Roboty przedwstąpne 
mają się rozpocząć w jesieni b. r. 


* Komunikacja między 
| Ameryką Półn. a Finlandją. 
„Seager Steamsleip Company* w 
Nowym Jorku postanowiła podiąć re- 
gularną ośmiodniową komunikację 
parowców transportowych miedzy 
Ameryką Pólnocną, a Finlandją, przy- 
czem prócz Nowego Jorku i Hel 
singforsu maja statki zawijać do Fi- 
Jadelfji, Gdańska i Rewla. Komuni- 
kacja ta ma być utrzymana i w zi- 
mie. Reprezentant przedsiębiorstwa 
zawarł tymi dniami w Helsingforsie 
układ z fińskiemi władzami poczto* 
wemi, dotyczący podjęcia komunika- 
cji pocztowej miądzy Ameryką, a Fin- 
landją, - 


/ 


Rynek pieniężny. 
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Ceduła giełdy łódzkiej. 


Notowania z dn. 9 września 1921 roku. 


Dolary Stan. Zjedn. (got) 3850 w 
płaceniu, 4000 w żądaniu. 

Dolary kanad. (żot.) 3575 w place- 
niu, — w żadaniu, 

Franki belgijskie (czeki) 515 w pła- 
cenin, — w żądaniu. 

Franki franc. (got.) 295 w płaceniu, 
505 w żądaniu. 

Funty angielskie (got.) 14500 w pla- 
ceniu, 14600 w żądaniu. 

Marki niem. (got.) 41— w płaceniu 
41.50 w żądaniu. 

Marki niem. (czeki) 41.50 w płace- 
niu, — w żądaniu, 

"B proc listy zast. m, Łodzi 217 w 

płaceniu, 222 w żądaniu. 

4 pół proc. listy zast. m. Łodzi! 
210 w płaceniu, 215 w żądaniu. 

6 proc. obli. m, Łodzi 80 w płace, 
niu, 83 w żądaniu. 

6 proc. listy zast. Banku Kr, Hipot. 
80 w płaceniu, 85 w żądaniu. 
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Gąhsła IN września 19'1 r. 


Gie'da warsz "ws"a, 
Notowania z dn. 9 września, 
Waluty i dewizy zagraniczne w dal- 
szym ciągu mocno, z wyjątkiem marki 
niemieckiej, której kurs kształtował się 
zniżkowo. Listami zastawnemi ziem- 
skiemi i mieiskiemi obroty nieznaczne. 
Dla akcii tendencia nieiednolita, pod 
koniec zebrania kursy uledły pewnei 
poprawie. 
j Waluty. 
Belsia 515-510. 
Berlin 41.50—41.25. 
Gdańsk 41.90—41,26. 
Holanda 1100, 
Londyn 152%), 
New Jork 4050—3990. 
Paryż 525—514. 
Wiedeń 557.50—332. 
Marki niem. 41.25—41, 
Funty ang. 14600— 14500. 
Dol. Stan. Ziedn. 4050—3970 
Dolary kanad. 5575. 
Franki franc. 3507—3502, 


Z czarnej nietdy. 
(Telefonem). 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 


Dolary 5950. 
Marki niem 41. 
Franki 00. 

FPunty 15600. 
Rubie złote 190. 
Ruble srebrne 950. 


Dewi zagrznitzne. 
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"anita m» czarnej giełdzie W Warszaw! 


W ubiegłą środę wieczorem na 
czarnej ajiełdzia otrzymano wia: 
fomrść a zamierzonem zamkieciu 
gieliy berlńskiej z powodn ka; 
t+atrofoiuego spadku marki nia- 


BERLIN 9 września, (Pat). Szwaj-| mieckiej. 


carja 1700, Paryż 760. Wypłaty na No- 
wy Jork 98. Londyn 366, łochy 425, 
Holandia 30.45. 


Skutek tych wiadomości 
taki, że na czarnej giełdzie wy- 


hat 


LONDYN, 8 września. Paryż 4877, | þuchła panika, co sie wyraziło w 


Amsterdam 11.75, Bruksela 49.50, Wło- 
chy 89.62, Zurych 21.77, Nowy Jork 572 
i siedm ósmych, Berlin 5.64 i pół 
PARYŻ. 8 września. Niemcy 151 
trzy ósme, Ameryka 1502, Bólgja 48 i 
jedna czwarta, Anglija 43,63, Flolandja 
414.50, Szwajcarja 225 i jedna czwarta 


Kurs marki polskiej, 


GDAŃSK, 9 września. (Pat!. Giełda 
wstępna. Marka polska 2,62 i pót—2.65, 
wypłaty 245—2.50. 

BERLIN, 9 września. (Pat). 
polskie 2.45, przekazy 250. 

RYGA, 9 września. (Pat) 


skiej panowała wczoraj tendencja słaba. | polskie 0.10. 
Notowania były następujące: 


nastopnujących cyfrach: 

Dolary: 5-ta papolniniu 4,200 
hez-zaofiarowania, 7-ma wieczo” 
— 8.750 przy ogromnem zaofiaro- 
waniu Marki niemieckie: 5-ta po- 
poludniu — 45, 7 wieczorem—3* 
Franki francuskie 5-ta popołudn'u 
370, 7-ma wieczorem —290. Foniy 
sztegjingi: 5 popołuinin— 1450, 


Marki| 7 wiecz.. 12.200, 100 rb, w złocie 
Marki | 5-ta Popoł. 200.000; 7-ma wieczo 


rem — 180.000. Ruble sowieckie 
ofiarowano po A fenizów. 


Fabryczny skład 


OBUWIA 
Frydberg, Koc io S-ka 


30 Piotrkowska 90, 


poleca na sezon nadchodzący gwarantowane 
obuwie męskie, dnmskie, średniaki, dzieein: 
ne oraz wywrotki w bardzo bogatym wyborze 
po cenach n'żej konkurencji, ol: 


W lokalnu zimowym 


SCALA 


= — Dyr. 5, KUPERMAN, Pa = 


Teatr letni nieczynny. 
Przedostatni program 
sezonu letniego, 


Dziś 
Program R I0. 


Nowe siły! Znakomity szwajcarski duet taneczny Riccar= 
do fienetto. Orwiczówna (śpiewaczka overetk). Man= 
delbiit w New=Vorku, operetka w l akoie, Reż. E, Reden 
w solowej części programu. 10 produkcji solowych. Kasa 
czynna od godz. 5 po poł. Kancelarja teatru czynna od 11 
dol2 1 od 7—8 wieez. 537 


i sweatry 


czysto wełniane w ład 
nych kolarach, szale, | 
pończochy w wielkim) 
wyborze Petersiige | 


Pierwszorzędna Pracownia okryć damskich 


Klajnsztajn i Lajzerowicz 


Łódź, Zawadzka 33, w podw.. I p. 


wykonywa z własnego oraz powierzonego materjału podług najnowszych żurnali 
; ostatnich nowości sezonu jesiennego oraz zimowego. 
Specjalność: ROBOTY FUTRZANE, które wykonywa się we własnej pracowni. 
Na składzie wielki wybór towarów. 894—3 
Szybkie wykonanie. Ceny przystępne. 


Dom Handlowy „Elias Feigenbaum“ 


Łódż, Wólczańska Ni 7 


Szmolke Piotrkowska 43, aS detaliczna! 


588—5 


O S E E W "A 
p pe s ~ H LH 
Kupuję (Pracownia sukien damskich oraz kos'juwóv 
biżuterję: brylanty, zło- 
to, srebro, perły, diamen- pod firmą 
ty, zegarki, stare zęby 
płacę najwyższe ceny 
Konstantynówska 7 
Milich prawa Paa lp 

-15 


eS „Opatowska“ 


Naftowe |wróciwszy z letniska, wznowiła swe czyn- 


Towarzystwo poszukuje ci Łódź, Kilińskiego Nż 18. 700—2 
rea pokojów z zkebsją na noś , a : 
biuro 1 mieszkanie na nami i 
| Piotrkow kiej lubw pobli 
|żu. Oferty do „Głosn* poq 


Dyplomowany krawiec damski 


: „Nafta*. Pośrednicy nie f 
DO hd bicze APRA a D Zysm an ul. Zraugutr Me 14 (Krótka) 16 
t | Wspólnika | a ie piętro, front. Gzzystujeod 1005r. 
owar b na S a ie armat pohoi zawiadamia Klijentelę. iż najnowsze francuskie I angielskie 


modele nadeszły. Przyjmuję obstalunki na okrycia iko 
Specjalne roboty kuśnierskie. 


skiej (około Karola) lo 
kal (2 pokoje) I 1 i pół 
|miljona marek własnych. 
| Oferty wyczerpujące sub, 
| „Lokal 1 i pół* do natom 
714— 


Zapisy Szkoła freblowska i przygołowawcza 


sa przygotowawczej M. Rozentalówny 


dat Pańska As 9. 
do atur przyjmuje się chłopców i dziewczynki od lat 4—7. 


Zapisy i informacje od godz, 1—1 codziennie 


z asekuracją. 


stjumy damskie. 
Suche i obszerne składy we własnym budynku przy ul. Wólczańskiej 7. 


pierwszorzędne wykonanie, === Ceny przystępne. 


Boisko Sportowe -- HELENDW 


Lepsza służąca 


do wszystkiego poszukiwana od zaraz do ma- 
lego gospodarstwa (2 pokoje, 2 osoby i dziec- 
ko). Lipowa 57, II p. na iewo od 3—6 pop. 

630—1 


W niedzielę, da. 11 b. m, o godz. 5 po poł, 


MATCH FOOTBALOWY 
„Ostrowia —„Union* 


ma Kir 
| 


wszelkiego typu przyjmuje codziennie od, 


poszukuję wspólnika (Ostro) (Łódż) godz. 4—5 prof. Siiberschitz, Szkolna 33114. prócz sobót 1 świąt. 57—85 
Posiadając lokai i skład ; Przedsprzedaż biletów w cukierni. „Nie- || Na poczet opłaty należy złożyć mk. 8000. 
cie handlowym SER oipowótówi EEJ PŁAĆ spodzianka”, ul. Piotrkowska 118. 118—2 Gzicersko -Polskie Towarz. Intortowe å à 
je wspólnika, fachowca z kapitałem do zakładani | inr j 
s jakiegokołwiekbądź interesu,  Wyczerpuj GIS (- (IK [r Towar n or Szkola Akuszer na 
sterty sub. „X. X. X* ay Ważne na sezon! samem li Kraków, Ziel z owe, . 
; w obsza: Pom i Bom): par s kz = zaa Z dni 15 ździernik b kol 
. s a p ak d i iai mem i: ażdziernika r, D. w SZ © 
Zawiadam, iż zgubiłem dnia 9,TX 21 r. BF. IOEOWIO % ç f dostarcza w walucie polskiej skoszeryjnej ER Saastóridzi Unitas* w 
weksel, przezemnie wystawiony na zlecenie |[g ZACHODNIA 29. YNA zegarki i części mechanizmów zenarkowych, x 


Łodzi, Pusta 19, rozpoczyna się nowy kurs. 
Towar płatny w duiu dostawy. Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Wyłączne zastępstwo na Polskę firmy: kancelaria Sanatorjnm w godz. od 9-6j rana 
Y,ve A. Pamm et Fils. Zurich 94—4 |do l-ej po poł. 416—9 


— Kupię 
mniejszą tkalnię 
lub nieduży dom. 


w śródmieściu. 702—2 


Przyjmuje wezelkie obstalnnki i reperacjo z włas- 


F, Kohna, płatny dnia 7IX 21 r. na sume; nych ja 1 powierzonych materjałów w ciągu 24 godzin. 


84530 mk. po wykupieniu go z Pol. Kraj. Ka- LWAGA: Lisy do nabycia w różnych gatunkach. 


sp Pożycz, Niniejszym weksel unieważniam i| "CHDNKEUZENNANIEKNNGNE OS 


eene Seere g oddania tylkO fachowcowi 
Elekt: otec” nik-mechanik Główna M (KO facho T-wa 


z średniem technicznem wykształceniem, zna- Ubezpieczeń na Zycie na m. 
jący montaż i remont. elektr. przyrządów i Łódź i okolicę.  cx—i 
ac pa Pera Syn iy AiAi Zgłoszenia pod „Życie* do biura Teofila 

p= 603—2 Pietraszka, Warszawa, Marszałkowska 115. 


— A 


Pracownia okryć damskich 


5z. Raczka 


ul. 6-go Sierpnia 10 (Benedykta) 
sezon jesienny i zimowy rozpoczęty. 


$ 


- Ę Szczegółowe oferty do „Gł. Pol.“ pod „J.BA.*. 
2 | pon mue Gdzie najtaniej 5 Mai kii P 
pokoju stonecznego ma GEE Majster tkacki) Potrzebna 
} Kupisz M ua warsztaty angielskie, nte'igentna  freblanka 
i j iedni „|do 7-0 letni hł 
z bocznieą kolejową, odpowiedni na skład, umeblowanego |... E atk Pir riada aai [5X dolan « Dłaertobiizh 
węgla, kupię lub wydzierżawię, Pośrednictwo] w okolicy ulic Karola i Rad- larówkiklektr czne? ty składać do „Głogu” |nie. Zgłaszać się między 
pożądane. Łask. zgłoszenia pod „T. F. W. ge | wańskiej. ; i "o eua N Ai h pw 3 
do admin. „Głosu Polsk.” 680—1/8 ` Z ianin* ow i OPEZ zj o RWE ZBY 
e ban „EA głoszenia pod „Częstochowianin i l A pi d kład ~ 
T | do Administr niniejszego pisma. igi i otoki s sanpo wen M stolarski mebli artystyz Farbiarz 
ECHNIKR c Józef Nowicki ponocuk na sztuki wet- 


niane, bawełniane i pół- 
wełniana poszukuje ZzA* 
jęcia. Łaskawe of proszę 
do „Głosu* pod Farbiarz* 

517—£ 


a 
+ ab 
Poszukujemy 
mieszkania jednopokojo= 
we dla robotników. Zgło+ 
sié się Anny 8 n porti- 
Jera. 607—2 


inż. E. LUFT, 
Warszawa, ul. Koparnika Ne , tel, 263-65. 


Adres telegr, „Rheostat”., 65—5 


MA |w Pabjanicach, Letnia 6.; 
s | Przyjmuje oLstalnnki, jak row-| 
( | nież posiada na składzie gotowe 
|mable po cenach przystęposch. | 

246—7 | 


obeznany z prowadzeniem robót elektrotech- w Szkole Rysunków; 
nicznych i rysunkami dla większego biura Malarstwa i Rzeżby | 


instalacyjnego poszukiwany. Oferty sub „M. i jmują się codziennie od 4-.5-ej pop.| 
» i A za rzyjmują się codzi je oc - -ej pòp-| 
N.* do admin. tezoż pisma.  sg9-2|7P'=Y Przy. Nawrot NS. 


Stenografji polskiej w kompletaeh i po- EZŠ Kierownik J. LEMAN. 


jedyńczo ndziels — [Wspólnik 


W 


A 


Í 
) Rutynowana 
buchalterka z wielelet 
z nią praktyką biurową 
Łikwidacie. Zastęstwa, Nadzór nad in- poszukuje odpowiedniej 


1 
i 


MOW ANS LEN 
Zamknięcie ksiąg handlowych; 
Zaprowadzenie a » 
Kontrote « 


EEFI 


Gotin EOtŁOÓWI1M 
b. stenografka; Rady Miejskiej w. Lodzi, a obecnie 
nauczycielka Pańsiwawej Szkoły Handlowej Żeń- 
skiej. ininrmacji udziela i zapisy przyjmuje se- 
kretarjat powyźszej szkoły, ul. Oegielniana 10, 
od dn. i wrzenia r. b. od godz, 0—8 wiece. 35—3 


Łępesami imui posady, Oferty pod „Sa- 
Gd ję ARE 'modżielna* do „Głosu” 
a 5 


Pa FT e po n. Milsza 57.) 


ubj fabryki maszzn z dobremi artykułami na dlu- — 
stępnych warunkach. Oferty w Red. s Gloen" u i 


2 poszukiwany do kupienia czynna] mechanics- 
„Spólnik 200%. Mz >> 


. 


” 


8 | | Sobota 10 września 1920 m = 


a 
Piotrkowska 72. 


= AEE RINS ANIA sę Porywająca treść, 


Osłatn'e 8 dni! Pierwszy raz w Łodzi. 


ofiara przesądów 


72. 
BMGER 


Salonowa wystawa. 


re os» 


Ostatnie 3 dni! 
Dramat współczesny w 6-u aktach. 


; W roli głównej: 


Aliy Kay 


Początek o godz, 5-ej no poł, ostatniego ssansu o godz. 9.15 wiecz. 


A 


abryka czekolad 


Nowootworzona 
specjalna 


pod. 
firmą 


M. lark 


w Łodzi, przy ul. Piramowicza Nr. 1 (Olgińska). 


KINO =- TEATR 


„Nowości“ 


Piotrk. róg Głównej. 


= Dziś program Xe 28. Obraz wytwórni „Pathe* w Parvżu. 
Król humoru! Król humoru! 


Maks LIMI ras aktowej znakomitej komedjo- 


farsie według Tristana Bernarda 
Pierwszy seans o godz. 5,80, w niedzielą i święta o godz. 2.30, ostatni seans o godz. 9.15, 


| Towarzystwo Zeglugi Napowietrznej w Polsce || Towarzystwo Handlowo - Ekspeńycyjne 


Komunikacja codzienna 11496—8 KOSMOS“ ; 
s = 
W ka a Paryżem rk a KAFTAL, SZULOBERG i KELLER, sp. z ogran, odpowiedz, 


Rotterdamem > 
Antweroją T 
Bruksellą 


Strasburgiem skąd bezpośredF ie połączenie z 


CENTRALA: 
WARSZAWA, Długa 39, Tal.: 84-17, 269-34 i 252-50. 
KANTOR SKŁADÓW I GARAŻU: 
Długa 38. Telef 115-99. 
FILJA KOLEJOWA: 
Srebrna 15. Tel. 282-25, 


ODDZIAŁY: 


ŁÓDŹ, Sienkiewicza 18. Tel. 5-66. 
GDAŃSK, Am Jakobetor 3-6. „ 6-70. 
POZNAŃ, Długa 3. » 23 16, 
TORUŃ, Chełmińska 12.  „ 14-87. 


CZĘSTOCHOWA, Kościuszki 24. Tel. 3-44, 
BIAŁYSTOK, 
BYDGOSZCZ, GRUDZIĄDZ, Lwów, 
KRAKÓW, RZESZÓW. STANISŁAWÓW. 


FILIE: 


na wszystkich pograniczach, 


Pasażerowie, Poczła. 


Transport pe pocztowych w przeciągu 3-ch dni z Polski 
do Francji, Angiji, Holandji, Belgji i vice versa. i 
Wszelkich informacji udziela: M. de Bronsse, Warszawa, Krucza 
Ni 46, tel. 24974. 
Transporty międzynarodowe do wszystkich krajów, wszelkich, 
towarów w każdej ilości, Drogą lądową, wodną i napowietczną, 
Dostarczanie transportów pośpieszaych do rancji, Belgji. |' 
Holandji w 10 dni. | 


16 (ji w Europie. 


Transporty samochodami 
arszawa-Łódź i Łódź-Warszawa 


ostarczamy w ciągu 8-miu godzin. 


uzpoż mu-g uko m Aurezoaejsop 
EMBZSJEJJ-ZP9] 1 ZpOT-ZMEZSJEjĄ 


ha 


Specjalne transporty w kierunku Rygi, Jass Ga 
Gdańska (tilja własna). 


ZAWIADOMIENIEM 


Z dniem dzisiejszym otwarta została przy ul. 
Zachodniej Nr. 53 (gmach teatru „Colosenm*) 


Pierwszorzędna szkoła tańców 


przez dyplomowanego nauczyciela 


J. Wajntrauba, 


Zapisy przyjmuje się codziennie od 1—3 i od 7 wieczorem. 


UWAGA: Sale odnajmuje się na różne zabawy, wieczorki, 
rauty i 4. d. 2—1 


Z „Uzdrowiska” 


W niedzielę, dn. fi-go września, o godz 4-ej po południu ode 
bedzie się w „Uzdrowisku” uroczystość poswięcenia 
pokoju fundacji Róży i b p. Ludwika małż Domanowicz 
[Ah = Michała i Idy małż. Glazer 
łóżka wieczystego im. b. p. Mieczysława Naftali 
a i » » „ Róży Warchiwkerowej 


na którą członków i sympatyków naszych Instytucji uprzejmie za- 
praszamy. 


Korespondenci we wszystkich krajach 


(y 


Dobrze prosperująca 


Mechaniczna fabryka obuwia 


w miejscu poszukuje 


r a 
== wspólników 
w celu powiększenia przedsiębiorstwa i utwo- 


rzenia spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Oferty do „Głosu* sub „Fabryka obuwia“, 


602—3 


Warsztaty tkackie mechaniczne 


angielskie, szerokości od 60 do 72 eali ang. 


do kupna poszukiwane. 4. 
Oferty składać Wermand, Łódź (Dluga) Gdańska 37. 


ZARZĄD 
Łódzk. Tow. Pielęgnowan'a Chorych 
„Bykur Cholim* A „Uzdro- 
wiska*. 


Dojazd tramwajem aleksandrowskim 
do stacji Kochanówek. Tramwaje od- 
chodzą: o godz. 1.40, 2.15, 2.50, 8.25 pp. 


mezem ZW ZAPYTANIE MOE IRAN" "A 
przyjmę na pensjonąt 
dwuch panów lub dwie 


(kazina do sprżedania 


nergiczny zdolny mto- jjAwIarKa | EhtopieG star- alosta lóżko ni 


$ dzieniec z 7 ki, wy-]'| szy potrzebni Piotr- 
intoszenia ighne |kształceniem, praktyką jkowską 45 cukiernia. i 
biurową pragnie zmienić ; 087—1 Piotrkowska I2l m, 47. F pu 4. Zastać ars Tik! 
5 pna BRT e paos a femme ETT) EA U a E E a | ycia 
cy. Łask. oferty zę) cherche travail hare-|okóf umeblowany po-|pianino orzechowe Za- niemieckiego i 
Í 


M. Poin za, za „377. —-. —-- |80 rue Chłodna X 6 m,jł szukiwany dia kawa- 
: ; ortepian krótki 5 eh Jakubczak. lera, Adres: Benedykta Sprzedam, 


m a a 


665—3 


py, do sayla Ladnie, Ba |, do sprzedania, Wiado|oęzooiT oprącdim fir- 00 m- 18_ 021—3921" do „Głosu” 0 $-i|pnla 52, m 10. | 48=5 
nedykta 28 m. 13. „ |mość Długa 15, 653-2 M my N. S. U. sity 8ko-,potrzebna inteligentna $ rzedaję kredens, stół 'jiczenica 8 kl. udziela 
5786—12; krzesła, dębowa sy- 


ni Pańska 47 Gotner. panienka do dwuch 


= E i i e jfebraiskiego udziela dy! 
BI eble, różne wy-;'! plomowany nauczyciel 
przedam z kilku |szkół ludowych. Adres: 
okoi, dywany, garnitu- Wajsbrod, Zawadzka 6. 
ek gabinetowy Piotr- 578—2 


kowska 261 m. 4 0 jesierka, umiejąca ie 


Z ZERO brze rachować, potrzeb-| 11177 11—— 

f M eble dębowe różne|na do apteki, Ceglelnia- jjeturzystka z praktyką walców młyńskich ewent 
» Ml sprzedam Sienkie- na M 64. 118—1 i Pakoe (© pray” aby war się ul. 
wicza 59 m. 21 oficyna |=, aa oaa mle lekcje (w go akątna 47 w młynie, w 
I piętro. 6168 fpmuszyezia, masażyst | noobied.) Łaskawe oferty niedzielę. 649—1 
zr o ka twarzy przyjmuje go Głosu* pod.„N.* 55<1 =: 
kuszerka E. Kozakiewi- codziennie. Doskonale 
czowa Cegielniana 8)]farbnje włosy, Środski ga E Pa 
Masaż. 625—0|przeciw wypadaniu wło-|M ntowo posznkuję po-|przy rodzinie «al. Chłod= Sprzedam maszyny do 
o kompletu freblow-|*0"' Zielony Rynek 6-5.|koju umeblowanego dlainā 6 m. 38 Jakubczak. |% szycia. Sienkiewicza e 

I skiego poszuknię dzie- -86—5 | dwuch przyjedznych _o.| 668 - 3] 39, sklep PRALCE Ta a x 
ri iat 4—7 Rozwadowska ” a 3 nika PT ORO TASS 
6 godz. 10—12.  651—2 N ceniem uniwersytec- pod „Fabjanicę - RZA Pota olcia 3 aginęła suczka (szezur- 
joceca jadnego z wygodami w Łodzi na 
przedmiotów handlo= będ c w EZ 

wych potrzebny Pusta 13, Oferty sub płata*, 
679—1| "| 008—2|75 "IĘBBrOdzeniem. 
705—1' wyd. w Łodzi. 


-| ey w gospodarstwie, Prze-|jw podwórzu III wejście 
pe podj pidniekie jazd X 20 m; 11 między | porter. 14:—6 
umeblowanego pokoju 3—5 pp. 673] gp aM 

przy rodzinie. Oferty doj = ia PRAIA lokofl w 

„Głosu“ „Sin“ 5095—53; Potrzebny ryflarz “obeg- 3 

| nany z ryflowaniem 


Piotrkowska NM 16 m. 22 


Spiral (sobotnik), To- i PE 


ra, Flilin 1 książki he B 
brajskie kupuje Kape- 
tusz, Średnia 15. 690-3 


e i  - MN 


—- poszukuje jeden pokój 
kilka godzin tygod-i' umeblowany lub też 


wód osobisty, 
Wilnie. 


nczycielka z wykształ-|SÓb. Oferty do 


m aa- am m 


no oldani oa oaa .|Kiem mdziela lekcji fran- 
ada pa 21 pół cuskiego (teorji, konwer- 
jat, chrzczona Nowo-Żę. 53011, literatury). Zastać 


j można od 3 do 5. Ulica 
czewska 5 m. 29. 701—1 Gdanska 95,m, 4, 790.117: © (5—60) 


PREKEMERATA: iijesięcznie M. 230—, kwartalnie Mk 675.—, Za odno- 
„ szenie dopłaca sie Mk. 20.— miesięcznie. Prenumerata 
— przez pocztę miesięcznie Mk. 300—, Kwarta|nie 900.— 
azranicą Mk, 450.— miesięcsnie. A 


cę o odprowadzenie do 


„ ZWYCZAJNE: 35 mk. sa wiersz nonparsiow: 
pracy oraz zgubione dokumonsy po 7 mk. NĄADESŁA? 
* wierza nenparelowy (sir. 5 szpak). NEARÓLOGI: 5 


uea 0 — 
| 4 EZWZĘZY 4 - 


"nse 


Iwuepoy>owmes l10dsu827, 


taca OT. Boles 


697—1 


pokoje z kuchnią za- 
nienię na sklep. Wila- 
klowe i jedno dziecinnejpanienki. Gdańska Ne9 „|domość Przejazd 24—1, e 
-676—1 | dzi. 


pol- 
graniczne za 325 tys. skiego. Przysposabiam do| Łodzi. 
Oferty pod|szkół średnich. 6-g0 Sier- 


iekcji. Ceny przystęp- 
406—4|chlopczyków i do pomo-jplalkę Piotrkowska liline Piotrkowska 16 m 22, 
620—3 


Lagabione tokameaty: 


zakresie kursu gimn. ul. jpolowioe Chawa zgubi- 

ła legitymację chlebo= 
384—3 wą na I osobę Aleksan- 
684—1 


row Mojżesz zgubił do- 
A w 
$ 03—33 
p" Cyrila zgubiła pa- 


szport niemiecki wyd. 
533—3 


-zgubi | gogaliński Ludomir zgu- 


* kartę bezterminowego | 
nik). Upraszam znalaz-|urlopu wyd. w Poznaniu, 7% rewolwer i na fuzję 
671—3 
stróża Stary Rynek 16] „eleman Sura Fajga zgn- 
biła paszport niemiec. i 
566—3 — 


mk. ga wiersę nop: (Sir. 3 
SL uk. 3000 po tekście. Ogloszenia zamiejscowe obliczane nt o 60 procent, zka firm Zac” 
miejscowych Za terminowy druk ogłoszeń | ofiar administracja nie odpowiada 


Lekarz dentysta 


5. SOKALSKI 


Gdańska 31 (Długa) 
przyjmuje od t0 — 1 


Łodź, dn. 5 B 24, W. U. ża 


Dr. medl. 


Szarlota Eiger 


powróciła 
Gdańska 46. 


Br. L.Prybulski 


Choroby skórne, włosów, 


Wski 1 dzka" 


poleca czekoladę deserową i tabliczkową tylko wyborowych gatunków po cenach umiarkowanych. Sprzedaż hurtowa, === 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 


„KAWIARENKA” 


Rzecz dzieje sią w Paryżu. 


682—8 


Adolf Engel 


choroby kobiece 
ł akuszerja 
przyj. codz. od 3 do 6a) 
Druga 33 róg Alei i 


Maja 8. 
Raó, 6, 8-31 W. 0. %. 


501—30 
Zginęła 
broszka 


pamiątka, gwiazda w ris 
biny. Proszę łaskawie o 
zwrot za _ wynagrodze* 
niem Al. Kosaiuszki 29. 


1082—3]Genia Bravnerówna, 


| Joung | 


weneryczne | moczo- Gentelman from London 


owe. 
Przyj 
z la pań od 4—5. 


Choroby, asza, aosa, gardła 
chirurgiczne 


wznowił przyjęcia. 
Godz, przyj. 10—124 od £—7 w 


Piotrko a ts 
w, 0. Z. b miar REL 
894—20 


Dr. |..8ihelrsirom 


Zielona Ii, 
Choroby skórne”! weneryczne 
Prryjmajo: 2—8 r. i od 5—5 
? Panie od 4—5, - iędzie- 
| jay r" r 


. 
——mn: 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne i wene- 
ryczne. 

Gods. przyj: oð 5—7 | por w 

miedz. | święta od 11-—-1 po poł. 


Benedykta Aż i. 
486—1 


Dr. S. KANTOR 
Specjalista chorób wene- 
rycznych, skórnych, 

i moczopłciowych. 
Leczenie promieniami Róntye sa 

l * światłóm, 

„Plotrkowska HA 144, 

róg Ewanselickiej, 
Godz. prayięcia: B—2 r; i od 
6—8. p.p. a pań od 5—6 pp 
907—4 


ferner Jakób zgubił kar- 
tę powołania roczn. 
1889 wyd. w PKU w Lo- 
675—3 
g pówberę Mindla zgab. 

paszport polski wyd. w 
531—3 
gogoldówna Sala sgu» 

biła paszport niemiec. 
wyd. w Ludzi. 5354 —3 


lüek Aleksander zgnb. 
paszport niemiecki, 
wyd. w odzi oraz kartę 
demobilizacyjną.  10—3 


ażmierczak Józef sgu- 
bił tymczasowy dowód 
osobisty, wyd. w Łodzi, 


jjstoriet Witold i Mar- 

jan zgubili paszport 
familijny wyd. w Łodzi. 
ya 704—3 


potewoda TES 
port polski wyd. 
w Łodzi: 57073 


Pra o e o oo 


bił legitymację, bilet 


joraz kartę odroczenia 
roczn. 1892, wyd. w P. 
K. U. 31 pułku w Łodzi. 


13—3 


SPALL) 


fe od $-11 od 4 do M. 


ław Kon 


requires bed — sitting 
room. Repties „Głos Pol" 
sub.„J, Ń* 686-—1 


Maszyna 


do pisania nowa amery- 
kańska i jedna używana 


do sprzedania Pusta 13, 
I piętro m. 6. 


675—1 


Interes 


dobrze prosperujący w 
śródmiesciu do sprzeda” 
nia Piotrkowska 91 a 
Styrczy. 683—1 


Poszukuje się 


Hany Kolosowskiej 


Ktoby wiedział o niej 
proszony jest zawiado= 
miċ siostrę Zofję Koło- 
sowską zam. przy ulicy 
Gmentarnej 10 dom eta= 
powy, 690—! 
-O 


Proszę $2. złodzieja 


0 zwrot książek handlo* 
wych, skradzionych wraż 
z walizą z mieszkania, 
za wynagrodzeniem. Kii: 
ger, ul. Milszą 34, 23—=4 


meble, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde- 
robę i bieliznę, Płacę 
najlepsze ceny Wainraioh 
Benedykta 19, front sklep 


ozenbłum Laze zgubił 


pepon niemiecki, 
wyd. w Warszawie, 
585—3 


gry Mojżesz zgub. do< 
wód osobisty, wyd. w 
Swisłoczy. Uprasza się 
zwrócić do Zakhajna, Ce: 
glelziana 5. 19—3 


skradziono paszport nie: 
ù miecki, na imię Lud- 
wiki Budzińskiej, wyd. 
w Łodzi. 14-3 


zwarbari Szaja Estera 
i Mojżesz Aron zgnbi: 
li paszporty niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 643--3 


wiociński Stofan zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w Łodzi, 649—3 


Jegineto świadectw 
szkolne wyd. w Gimn. 
Filologicznym „Oświata“ 
w zi na imię Mieczy- 
stawa Jakobi, 674—1 


zgubiono paszy rt nie- 
miecki famiijny na 
imię Józefa i Franciszka 
Dymla wydany w Łodzi 
561—3 

psa paszport niem. 
wyd. w Łodzi na imię 
Al! ns Naząrski. 5680—3 


jedunosspaltowy DROBNE: l nk. wa €yraz, najmniej 100 mk. Postnkjwanje 
E: przod tekstem 80 nil, w iokórin 80 mke, pó wkścię 50 mk, za 
Łatęczynowe i zaślgbinowe po 
tenyrbh e 100 procent drożej ad 


„Redaktor i wydawęa Wandą SachsQwa. 


riesta W dzakarai „Glosa Polskiego" Rietrkowaka G4, 


